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Dziś! Premjera! Dzis! 
fi MOTTO: „Rzucaliście mi złoto, gdym upadała córaz 


niżej—sypnijcie hojnie i dziś, gdy powstaję*- 
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Najnowszy potężny dramat naiwiększej amerykańskiej wytwórni 
p„TRIANGLE:, nagrodzony l-szą nagrodą na konkursie w Filadelfji 


pod tytułem: EE O a ae 


według utworu słynnego poety amerykańskiego BRET Harta 


Petna czarującego wdzięku, chluba amerykańskiej kinematografiji 


+ | rób + 


wykonała rolę główną z niedościynioną maestrje: 


1. W meksykańskim kabarecie. 4. W sidłach szulerów. 
2. Kwiat na bagnisku. 5. Fatalna „1%. 
3. Szał złota. 6 Zwycięstwo serca. 


Passe=-partout nieważne. Passe-partout nieważne. 


Od wydawnictwa. 


Z powodu ponownego pddnie- 
sienia zarobków pracowników dru- 
karskich, oraz niepomiernego podro- 
żenia papieru, farby i wszelkich nie- 
zbędnych naterjałów drukarskich, wy- 
dawnictwo „Głosu Polskiego* widzi 
się zmuszonem podnieść cenę prenu= 
meraty, oraz numerów pojedyńczych. 
Od dnia 1-go kwietnia „Głos Polski* 
kosztować będzie 


w Łodzi-22 marki mies 
nięcznie (za odnoszenie do 
domów dopłaca się 3 marki 
miesięcznie), 

na prowincji-25 marek 
miesięcznie, 

zagranicą — 30 mk. mie» 
więcznie. 


Numer pojedyńczy „Głos | 


gu Polskiego‘ kosztować bę= 
dzie I markę. 


Czwartek, 25 mares 1920 r. 


Ezi odbędzie się 


PRZEDSTAWIENIE 


WILEŃSK EJ TRUPY 


w Teatrze Wielkim na rzecz Żyd 
Ochrony Lud. Sienkiewicza 22. , 019—1 


Szturm endecki na ministerstwo spraw zagranicznych odparty. 


Stan chroniozny dawania odpowiedzi 
na propozycją pokojową sowiecką szezę- 
śliwie według wszelkich symptomatów 
dobiega do końca. 

Zakomunikowano jug przedstawicie 
lom Entente'y do wiadomości tekst ewen- 
tualny odpowiedz! polskiej, rozpatrzono 
go też w komisji sejmowej, która przy- 
jęła wyłożone w tej noaie stanowisko do 
„zatwierdzającej wiadomości”. 

Na tle tej sprawy pękł jeden z 
wrzodów wewnętrznych, który w ostat- 
niok ezasach moeno był już nabrzmiał, 
mianowicie, szturm narodowej demokracji 
do teki ministerstwa spraw zagranicznych. 

Szturm został odparty, atakujący 
robią minę, że nigdy do ataku nie aho- 
dzili. Niech i tak będzie. Nie o osoby 
jednak ohodzi, a o zasady | programy, 
które starły się w danym razie bardzo. 
astro. a 

Szturm endeoki miał wprowadzić 
do gmachu przu ul. Miedowej p. Marjana 
Beydę. Wszystko już było odpowiednio 
przygotowane. 

W „Journal des Debata* ukazał się 
wywiad s p. Seydą, sprawiający wrażenia 
enuncjacji ministra, w „Gazecie War- 
nzawskiei* wydrukowano in extenso od- 
osył p. Beydy o magadnienisch polityki 
międsynarodowej, mający charakter wy- 
stąpienia programowego niedoszłego mi- 
pistra. Swietnie stało się, fe „program“ 
ten ujrzał światło dzienne, wyjaśniło to 
bowiem sytuację należycie, aź do końca. 
P. Marjan Seyda w swoim programie 
wyraźnie | bez ogródek oświadczył, że 
t. sw, kresy wschodnie trzeba podzielić 
pomiędzy Polskę a Rosję, że państw bu- 
forowych tworzyć nie należy, a granie 
1772 roka trzeba wyrzec się. 

W komisji do spraw zagranieznych 
p. Marjan Seyda wraz x przyjaciółmi 
chcąc zohydzić w oczach Europy zacho- 
dniej stanowicko obeonego ministra spraw 
sagranięznych, zgodne 5 duchem i tra- 
dycją najlepszą polityki polskie-, zgodne 
wreszcie ze wskazaniam! odezwy 


wileń- | 
skiej Naczelnego Wodza, usiłowali do- | swojej czyni dobrze. 


wieść, że jest to stanowisko imperjali- 
styczne. Jak wiadomo nad Tamizą ozy- 
nią sią speojalne posznkiwania eudzych 
imperjslistów. 

„Ad usum Foraien Office'n* mówiono 
więc o imporjaliźmie Naozelnika Państwa 
i min. Patka, Był to oczywisty abaurd, 

Wystarczało bowiem sprawę posta- 
wié wyraźnie, jak to stało sią w komisji 
i zapytać: federacja, czy aneksja, a już, 
jak na kliszę pod wpływem słońca wy- 
stąpiły plamy prawdy i kłamstwa, Rze- 
komi imperjaliści okazali sią federali- 
stami, gorący „wrogowie zaborezości* w 
rodzaju pp. Stanisława Grabskiego, Mai- 
rjana Saydy ste. okazali się przeciwn- 
kami sprawiedliwości i prawa w stosunku 
do narodów kresowych i stronnikami jak- 
największej zaborozości Rosji. 

Obóz moskiewski (można już teraz wy- 
raźnie to napisać po oświadczeniu p. Seydy) 
grę swołą przegrał. Niewyraźnie zachowują- 
ce się od paru dni Narodowe Zjednoczenie 
Ludowe miało w części swoich posłów wielki 
pociąg do programu p. Seydy. P. Dubano- 
wioz wprost zrywał sią z krzesła chcąc dać 
ujście swemu entuzjazmowi dla projektu po- 
działu ziem wschodnich między Rzecząpospo- 
litą a Rosją, ale tym razem w pstrej mo- 
zajce N.Z L. wzięły górę czynniki rozsądne 
i nie zarażone przez „enludecje*. Dzięki te- 
mu dla tej ostatniej zapadła klapka wielka 
i ostateczna, 

Minister Patek otrzymał wyraźne votum 
zanfania większością dwie trzecie głosów, 
a do noty, reasumującej warunki polskie, 
dodane będzie wyjaśntenie, które usuwa 
wszelką możliwość podejrzewania Polski o 
imperjalizm. 

A więc w gruncie rzeczy endecja do- 
konała bardzo owocnej i pożytecznej pracy. 
Dzięki jej szturmowi skonsolidowała w do- 
niosłym momencie (być może na krótko) 
większość dla poparcia stanowiska rządu 
w sprawie rokowań z Rosją, a oprócz tego 
to stanowisko zostało wyjaśnione należycie, 
niedomówienia i dwuznaczniki. Jeszcze Goethe 
zauważył, że zły duch nieraz wbrew woli 
St. Gr. 


ay 


Wszystoe alaki wroga oparto zadajac mu dotkliwe staty 


komunikat szefa sztabu generalnego 


Z dnia 24 marca. 

W ciągu nocy i dnia ubiegłego nie- 
przyjaciel z niezmniejszającą się zacięto- 
ścią ponawiał swe ataki na całej rozcią- 
głości frontu wołyńakiego i podolskiego. 

Szczególniej zaciętą walkę stoczyły 
oddziały nasze, broniąc Olewska. Tu bol- 
szewicka piechota, uszykowaną w cztery 
linje, mając przygotowaną z tyłu kawalerję, 
szturmowała zaciekle przez cały dzień 
28 b. m., bijąc jednocześnie z ciężkich 
dział do miasta. 

Po wytrzymaniu pierwszego naporu, 
oddziały nasze energicznym manewrem od 
północy i południa uderzyły na bolszewi- 
ków i odparły ich na wschód, zadając 
ciężkie straty. 

Oddziały załogi Zwiachla śmiatym wy- 
padem rozbiły ugrupowaną do nowego na- 
tarcia brygadę bolszewicką, która, jak 
stwierdza rozkaz znaleziony przy zabitym 
pułkowniku, na godzinę 5-tą rano miała 
nakazany atak, w eelu zdobycią Zwiachia 


48 wszelką cenę. 
WTZ" 


Pod osłoną nocy z 22 na 28 b. m. 
oddziały bolszewickie, starając się przepra- 
wić na prawy brzeg Słuczy, zajęły chwilo- 
wo Krygałówkę. Natychmiastowym kontr- 
atakiem sąsiedniej załogi zosfały odrzuco- 
ne na wschodni brzeg rzeki. 

Przed linją Słuczy między Baranówką 
i Lubawem nieprzyjaciel gromadzi nowe 
"siły, ostrzeliwu ać ciężką artylerją obsadzo- 
ne przez nas miejscowości. 

Pod osłoną ognia artyleryjskiego, ko- 
regowanego z balonów na uwięzi, kolum- 
ny bolszewickie wykonały dwukrotny atak 
na Kalna Deraźnię na Podolu. Zmuszeni 
zostali jednak do odwrotu, ponosząc ciąż- 
kie straty. 

Latyczów był bombardowany z aero- 
plaów bolszewickich, 

Wszystkie, od 4-ch dni trwające, upor- 
czywe usiłowania bolszewickie przelamania 
naszej linji obronnej na całym froncie roz- 
biły się © wytrwałość i męstwo naszych 
żołnierzy, którzy będąc w nieustannym 
ogniu, nie ustąpili ami na krok pod ha- 
porem przeważających sił bolszewickich. 

l Zastępca szefa sztabu generaln. 
Kuliński, pułkownik 


| 


Cesi ewakunją Spisz i Ora. 
Cieszyn, 23 marca. (PAT). Oficer 
łącznikowy polski przy mię» 
dzynarodowej komisji plebi- 
scyłowej w Cieszynie otrzy» 
m=łoficjalne zawiadomienie; 
że wojska czeskie na Spiszu 
i Orswie otrzymały rozkaz 
wycofrnia się z terenów 
plebiscytowych w piątek, dn. 
26 b. m. 


Położenie w Warmii i na Mazurach, 


Poznań, 24 marca, (PAT) Towarzy- 
stwo wyzwolenia mazorów Warmii i zie= 
mi nadw'ślańskich w Poznaniu podaje 
następujące szczegóły o sytuacji w War- 
mji i na Mazurach otrzymane od pna- 
ocznego świadka. Prawie cała niemiecka 
ludność cywilna stoi na usługach agitacji 
niemieckiej. 

Położenie polaków jest wprost roz- 
paczliwe, są oni bardziej krępowani 
niż być to być mogło podczas wojnr pol- 
sko-niemieckiej. Każdy polak jest szpie- 
sowany.. Za każdym przyjezdnym włóczy 
die krok w krok 2 lub 8 pruskich szpio- 
gów. Kto rozmawia na niicy po- polsku, 
zgraja zbirów opluwa go i bije. Na Mazu- 
rach i Warmii pannje głód ji. zupełny 
brak zapałek, nafty, soli, wegla itp. 
Straże poeraniczne po stronie polskiej 
sa zupełnie niedostateczne, co nmożliwia 
niemcom przemycania żywności na ziemie 
plebisoytowe, 

Dom polski w Holsztynie, siedziba 
komitetu maznrskiero jest stale zabary- 
kadowany. Podobnie dzieje sie z konsu- 
latem polskim, Władza niemieckie ni- 
czem nia skrepowane wycinają najpięk- 
niejsze lasy i wywożą drzewo do Nie 
miec. Tartaki pracnją bez wytchnienia. 
Umożliwieniem wzmożonego zarobkowa- 
nia pozyskują sobia niemcy ludność rma- 
zurską. Niamey gwałtownie utrudniają 
pracę oświatową, zakłócają zebrania pol- 


skie i rozbijają je, nie rzadko przytem: 


raniąc ladnosć polską, 


Sądownictwo górnośląskie. 


Bytom, 24 marca. (PAT.) Niemieckie 
pisma uórnośląs ie donoszą, że sędziowie 
niemieccy odmówili komisji rządzącej przy- 
jęeta urzedów w nowym odrebnym sądzie 
apelacyjnym dla Górneg Sląska, oświad- 
ozając, że utworz*n'e tego sądu uważają 
za bezprawie zo» strony komisji. Spraw» 
ta nabiera bardzo poważnego znaczenia. 
Wyniku tego zataegu oczekują tu wazy- 
sey © wielkim. navrężeniem. 


Nr. 84. 


O trzędników niemieckich. ' 


Poznań, 24 marca. (PAT). „Posener 
Tageblatt“ donosi z Bydzoszczy: Niemie- 
cki komisarz państwowy dla spraw zwią 
zanych z przejęciem byłych ziem niemi -- 
kich przez Połaskę, komunikuje: Wedle 
ostutnich informacji, sprawa przedłużer:a 
umowy polsko-niemieckiej o urzędnikacu 
niemieckich nie została załatwiona pom; - 
ślnie. Znajdujące się tymczasem w służbie 
polskiej urzędnicy niemieccy opuszczą 
swoje stanowiska z dniem 31 marca, 


Z całej Polski. 


Lublin. 


W Lublinie wykryto wielkie nadużycia 
poborowe. Władzom udało się stwierdzić bez- 
prawne uwalnianie popisowych. Nadużycia 
dokonywane były przeważnie na drodze sztu- 
cznych okaleczeń. Zaaresztowano juź z tego 
powodn kilkadziesiąt osób cywilnych. Z woj- 
skowych aresztowano 2 osoby. Śledztwo 
prowadzone jest w dalszym ciągu w celu 
wykrywania dalszych nadnżęć. Nadnżycia do- 
tyczą zwolnień poczynając od marca r. 1919, 
Z tego powodu wszystkie zwołnienia od tego 
czasu tamże będą unieważnione. 


Kraków. 


Jak podają dzienniki, organa magistratu 
krakowskiego wykryły w magazynach Banku 
hypotecznego zapasy rozmaitych towarów, 
naeromadzonych tam od dłuższego ozasv, 
a będących własnością rozmaitych kupców, 
Znaleziono tam skrzynie z sardynkami, szkło. 
beczki z farbą anilinową, czekoladę, słód 
aptaczny, leżący tam od r. 1912 itd. (PAT). 


Bytom, 


Dnia 22 marca odbyło się w Bytomiu 
zebranie polskich górnośląskich dziennikarzy 
celem utworzenia zawodowej organizacji gór- 
nośląskiej, podobnej do tych, jakie istnieją 
lub tworzą się na innych ziemiach polskich. 
Zebranin przewodniczył redaktor Konstanty 
Prus. Omawiano także sprawy plebiscytowe 
i postanowiono na czas plebiscytowy zanie- 
chać wszelkich sporów partyjnyob i działać 
zgodnie w kierunku osiągnięcia zwycięstwa 
dla polaków, W sprawie utworzenia organi: 
zacji zawodowej, której celem będzie prze- 
dewszystkiem twórcza práca dla państwa 
polskiego, a prócz tego ochrona moralnych 
i materjalnych interesów członków, wybrano 
komitet organizacyjny w osobie panów redak- 
torów Prusa, Kwiatkowskięgo i Rybarza. 
Komitet ma opracować statut i porozumieć 
się z innemi organizacjami dziennikarzy pol: 
skich, Przedewszystkiem z centralnym związ: 


kiem w Warszawie. (PAT). R 
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Rządy spartakusowców w Kiemczech zachodnich, 


WIECER, 23 marca. PAT. 
WB. podaje z Essen. Rada 
wykonawcza donosi: Całe 
zagłębie przemysłowe znaje 
duje się w ręku rewolucyj- 
nych robotników. | 

Armja czerwona, która 
liczy conajmniej 50 do 60000 
żołnierzy znajduje się w 
zwycięskim pochodzie na 
Wesel, gdzie się ulokowały 
wojska Feichsweru Lewe 
skrzydło frontu czerwonej 
armji rozciąga się od Jisla- 
ken aż do Goeften. Na tej 
części frontu toczą się obec- 
nie gwałtowne walki. 


Nordelch, 24 marca. (PAT), Radjo 
pozo. Z Essen donoszą, że tamtejszy 
rząd robotniczy zwrócił się do rządu ho- 
lenderskieęgo o dostarczenie śradków ży” 
wności wzamian za dostawę wegla dla 
Holandji. Rząd holenderski odrzucił pro- 
pozycję nawiązania jakichkolwiek stosun- 
ków z powstańcami. 

Nordejch, 24 marca. (PAT) Radjo 
pozn: Położauie w zagłębiu Ruhry jest 
bardzo grożne. Znajduje się ono całko- 
wicie pod władzą komunistów, którzy 
organizują tam armję czerwoną. Sytuację 
pogarsza brak żywności. Rada miejska 
w Essen wydaje tylko pe jednym funcie 
chleba tygodniowo na osobę. W celu 
pertraktowania z powstańcami rząd ber- 
liński wysłał tam ministrą Giesberta i 
Brauna. Rząd ma nadzieję, że układy te 
z powstańcem! doprowadzą do pomysl- 
nego rezuliatn, w przesiweyk, bowiem 
razie badzie mvsiaż wystąpić przeciwko 
nim zbrojnie, 


fukowacia 2 zagłębiem fabr. 


Wiedeń, 24 marca. (P.A. T.). „Nenas | być 


strowie Braun i Giesbert przybyli deo 
Blelfeld celem pertraktowania z przewód- 
cami ruchu w zagłębiu Ruhr. Konferencja 
już się rozpoczęła. Postanowiono wybrać 
komisję złożoną z przedstawicieli wszyst- 
kich stronnietw, która ma ustalić warun= 
kt zawieszenia broni na 24 godzin, 


Lawiestenie broni w zagłębia Rohr, 


Huta Królewska, 24 marca. (PAT). 
„Oberschiesischa Courier“ donosi z Wille 
feld, że wczoraj popołudniu Giesberg f 
Bauer odbyli posisdzenie z komitetem wy- 
konawczym, w którym zasiadali 8 przede 
stawiciele niezawisłych socjalistów, 8 s0» 
cjalistów większości, 2 centrum, 1 przed- 
stawiciel demokratów, 2 przedstawicieli 
wolnych związków zawodowych, 1 zawo- 
dowego związku chrześcijańskiego i je- 
den związku Hirsch Dunker. Na posie- 
dzenin zgadzono się na zawieszenie bro- 
ni, które wchodzi natychmiast w życie, 8 
może być wypowiedziane na 24 godzin. 


Wojsko ziemieckie w strefie neutralne]. 


, Kraków, 24 marca, (P, A. T.). Radjo 
% Ljonu. Biuro Reutera donosi, że koali- 
cja godzi się na wysłanie wojsk nlemiec- 
kich do strefy neutralnej, jednakże pod 
kontrolą otlcerów koalicyjnych I pod gwa- 
rancją, że na żądanie wojaka te będą na- 
tychmiast wycofane. 


m 0 ma 


W Berlinie, 


Berlin, 24 marca, (P.A.T). W. B. K. 
podaje: W czasie pertraktacji oświadczyli 
uiezawiśli socjaliści, će podpiszą odezwą 
wzywającą da natyehbmiastowego zaprze- 
stania strejku generalndgo. Takle same 
odwiadężenie złożyli socjaliści większości. 
Postanowiono, ża straż bezpieszeństwama 
zraeformowaną przex powołania do 


Wiener Journal* donosi s Berlina; Mini- niej robotników zorganizowanych w gwiąd- 


Rr. 84, 


tach zawodowycł. Wojsko opróżniło już 
ulice Berlina z wyjątkiem dzielnicy rzą- 
dowej. 


Sytuacja w. Halli. 

Halle, 24 marca. (P, A. T.). W. B. K. 
donosi: Walki zakończyły się tutaj w no- 
cy z poniedziałku na wtorek. Wojsko jest 
znów panem położenia, 


Rowe wybory w Memczeth. 


Berlin, 24 maroa. (P.A.T). W. B. K. 
donomi: Konwent senjorów zgromadzenia 
narodowego postanowił, sby wybory od- 
były się 6-g0 czerwca. 


- Przesilenie gabinetowe w Niemczech. 


Monachjum, 24 marca. (P.A.T.). W. 
B. K. podaje: „Münchener Tag“, donosi, 
że przy rekonstrokoji gabinetu pozostaną 
ua swych stanowiskach kanelerz Baner 
oras ministrowie Müller i Stlssbarg. 


emg ślę: utnałajają? 


Ljon, 28 marca (PAT). Radjo warsz. 
Wiadomości nadchodzące z Niemiec są do- 
tychczas sprzeczne. Zdaje się jednak, że 


konflikt miedzy Por 1 Boliwia. 


AMSTERDAM, 24 marca (PAT(. 
W. K. B. donosi: Według telegramu 
fskrowego, nadeszłego z Buenos Aires, 
grozi wybuch wojny między Peru 
a Boliwją. 


O pokój Ameryki z Niemcami. 


Paryż, 24 marca. (P. A, T.). Havas. 
Z Waszyngtonu donoszą: Kongres został 
zaskoczony projektem prawa odnoszące- 
go sią do zawarcia odrębnego pokoju z 
femoami. Przewidując utworzenie Rady 
gospodarczej europejskiej, kongres pro- 
jektuje udzielenie kredytu Enropie, aż do 
osasu powrotu normalnych stosunków. 


Pe Finlandja a Rosja, 


Wiedeń, 14 marca, (PAT.) — Biuro 
Wolfa donosi s Helsingforsu: Z powodu 
ataków bolszewickich, kierowanych prze- 
eiwko granicy finlandzkiej odbyła się wy- 
miana depesz między Fiulaudją a rządem 
sowieckim, Osiczerin zamierza wstrzymać 
operacje aż do ukończenia rokowań. 


-  ondartat totwy 1 Watykanem. 


Wilno, 24 marea. (PAT) Łotewski 
gabinet ministrów przyjął w dnin 5 mar- 
ca następujący. projekt konkordatu z Wa- 
tykanem. Na częie kościoła katolickiego 
w państwie łotewskiem stanie arcybiskup 
narodowości łotewskiej. Księża powinni 
sig kształcić w seminarjum duchownem w 
Rydze oraz kolegjum łotowskiem w Rzymie, 


Reforma rolna za Litwie. 


Wilno, 24 marca, (PAT) Rząd litew- 
ski ogłosił uciiwałę, według której jedna 
osoba nie może nabyć więcej ziemi niż 
60 dziesięcin. Obywatele ziemscy muszą 


» 
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kraj stopniowo się uspakaja. Rząd Badera 
sam nię jest pewny informacji co do ru- 
chu spartakusowskiego. W Saksonii ogło- 
szona republikę sowietów. Komuniści są 
panami sytuacji w Manienicy (Chemnitz), 
w Permie i Plawnie (Plauen), W okręgu 
kuhr komuniści uzyskali przewagę, W Bo- 
hum, Dortmundzie i Gelesenkirchnn, we- 
dług dokładnych danych ruch ten nie za- 
powiada sie zbyt poważnie. W związku 
z kontrrewolucją niemiecką, jak donoszą 
dzienniki angielskie. sprawa Hohenzoller- 
nów ma się znaleźć w nowej fazie. 


Strajk genornalny w Niemczech ukończony. 


Berlin, 24 marca (PAT). Związki za- 
wodowe i centrala strejkowa wydały odez- 
wę, wzywającą robotników do zaprzesta- 
nia strejku, który ma już dziś ustać zupeł- 
nie. Na prowincji prawie wszędzie już pod- 
jęto pracę, a to nawet w tych miejscowo- 
ściach, gdzie utworzono Rady robotnicze. 


Losy madu Lifwiiza, 


Berlin, 24 marca (PAT). W. B. K. 
donosi: Admirał Trotha znajduje się w wię- 
zieniu śledczem, podobnie jak gen. Litwitz, 
który wyjechał z Berlina i oddał się do 
dyspozycji władz na prowincji. 


natychmiast przystąpić do podziału ziemi, 
przyczem mogą pozostawić sobie nie wię 
coj jak 200 dziesięciu. Obcy poddani nie 
mają prawa władania ziemią na Litwio. 


Pafistws armeńskie. 


Kraków, 24 marca. (PAT.) Radjo z 
Liona, Wedle doniesienia „Tempsa* Rada 
Najwyższa postanowiła oddać niepodle"łą 
Armenję opiece Ligi narodów. |'aństwo 
armeńskie ma być utworzone z Armenji 
rosyjskiej i pewnych terytorjów odebra- 
nych Turcji. Nie będzie onó miało wpraw- 
fzłe dostępu do morza, jednasże będzie 
mogło posługiwać się portem Batum, któ- 
ry będzie zneutralizowany. 


Miedź dla Europy. 


Waszyngton, 24 marca. (P.A.T.). W. 
B. K. donosi: Zjednoczenie przemysłow- 
ców miedzi uchwaliło utworzyć syndykat, 
który ma rozpocząć eksport do Europy. 
Syndykat będzie miał do dyspozycji 50 
miljonów dolarów. Przy udzielaniu kre- 
dytów będzie wzięte pod uwagę przede- 
wszystkiem przemysł europejski dla prze 
róbki miedzi. 


Reierendum w Szwajcarii, 


Paryż, 23 marca (PAT), Rad. warsz. 
Z Berna donoszą: Wniosek zakazu prowa- 
dzenia domów gry w Szwajcarji uzyskcł 
podczas referendum 278000 głosów na 
215000 głosów przeciw. Projekt prawa, 
nadalącego władzom możność określania 
minimum płaty zarobkowej i przeprowa- 
dzenia umowy zbiorowej między organi- 
zaciami  robotniczymi i przedsiębiorców 
upadł mniejszością 8060 głosów na ogól- 
ną liczbę pół miljona głosujących. Pro- 
jekt ten ze względów konstytucyjnych był 
zwalczany we francuskiej części Szwajcarii. 
a ogólnie popierany przez socjalistów, 


Obrady Sejmu. 


Wrażenia ogólne. 


z 
(Tel. wł. „Głosu Polskiego"). 


Dzisiejsze, zupełnie spokojne posle- 
. dzenie, niespodzianie stało sią burzliwem. 
Winowajoą burzy był znany zamachowiec 
p. Dymowski, który zademonstrował list 
posła Diumanda tajemniczym sposobom 
znajdujący się w jego rękach. Postępek 
posła Dymowskiego wywołał powszechne 
oburzenie w Sejmie. 


ie szozędzono też najbardziej ja- 
skrawych epitetów pod adresem „bolate- 
ta“, Nie byli z niego zadowoleni i jego 


przyjaciele ze związku ludowo narodowe: 
go, gdyś wykradziony list nie koinproml- 
tował p. Diamanda ale raczej był dlań 
korzystny. 

St. dr. 


= Przebieg posiedzenia. 


Pierwszym puuktam porządka dzien- 
nego była propozycja kouwentu seujorów 
o zmianie artykułu 43 regulaminu sejmo- 
wego. 

Marszałek zaznacza, że dotyczący 
artykuł nio nie mówi o tem jak się ma 
odbywać © czytanie, Konwent senjorów 


proponije następujące brzmienie § 43: 
drugte czytanie ustawy nie może się od- 
być toro samego dnia co pierwsze, a trze- 
cie czytanie tego samego dnia co drugie. 
Wyjątek od tej zasądy dopuszczalny jest 
wtedy, upy odnośny wniosek nie wywoła 
sprzeciwu po pierwszym czytaniu przy- 
uajinniej 10-ciu posłów, a po drugim przy- 
najmniej 80 posłów. Wniosek ten w gło- 
sowsniu przyjęto. 

Przystąpiono do wniosku 'komisji 
rolnej, wzywającej rząd, aby wycsał roz- 
porządzenie, ż8 cena na buraki cnkrowe 
wyprodukowane w roku 1920 będzie wyż- 
sza o 20 proc. od ceny maksymalnej, pła- 
conej za ziemoajaki w czasie dostawy bu- 
ralów cukrowyo.. Przy ożólnym rozdzia 
le cukru ma być przyznany eukier tak 
dla ludności wiejskiej, jak i miejskiej. 
Rząd telegraficznie zawiadomi oukrownie 
i władze powłatowe o wyznaczonej cenlo 
na buraki. 

W głosowaniu przyjęto pierwszą ro- 
zolucją komisji. 

Przystąpiono do sprawozdania komi- 
sji skarbowo-budżetowej o ustawie w Spra- 
wie urządzeń loteryjnych-i założenia pol» 
skiej państwowej loterji klasowej. 

Sprawozdawca p. Dymowski ośwlad- 
cza, żę dochód z proponowanej loterji 
wyniesie 15 miljonów marek, a przy wzino= 
źonym fuukojonowaniu loterji wyniesie 
256 miljonów marek rocznie. Projekt pro» 


a o 


ponuje rozciągnąć monopol państwowy 
na wszystkie Jokala i urządzania loteryj- 
ne pod nazwą „Polska Panstwowa Loto- 
rja klasowa“. Osobom prywatnym urza- 
dzanie loterji nie będzie dozwałone. Do 
art 8 mówca wnosi poprawką, aby ełów= 
na wyzrana polskiej państwowej loterji 
klasowej wolna była nietylko od egzeku- 
cji, ala także i od zajęcia. | 

Pos. Fijałka wnosi rezolucię wzywa- 
jącą rzad, aby przy udzielawiu apoważ- 
nień do sprzedaży P. P. L. K. uwzzlęd- 
niano przetlewszystkiam inwalidów i ro- 
dzińy pozostał» po poległych oraz koope-. 
ratywy robotnicza. 

W głosowania ustawę przyjeto w dru 
AW BŁ y= wraz rezolucją posła Fi- 
ołki, 
ar Trzecie czytanie odbędzie się w pią- 
ek. 

Przystąpiono do rozpraw nad pro- 
jektem ustawy o stemplowaniu i wymia- 
nie banknotów koronowych, wydanych 
przez Bank austro.wecierski. Referował 
wniosek pos. Głąbiński, 

Po przemowie referenta projekt rzą- 
dowy przyjęto bez dyskusji szczegółowej 
en bloo w dru im i trzecim czytsniu. 

Przed załatwieniem powyższego punk- 
tu porządku dziennego zabrał włos pos. 
Moraczewski w sprawie formalnej į oświad- 


'ezył, że bý? świadkiem, jak pos. Dymow- 


ski wręczył marszałkowi list, bęiący rze- 
komo dowodem, jak stronnictwo socjali- 
styczne zdradza interesy państwa pol- 
skiego. 

Pos. Diamand zsżądał odezytania te- 
go listu. 

Pos. Dymowski odozytał na ządanie 
marszalka list podpisany linleniem „Her- 
enan“, w którym piszący donosi o koufe- 
rencji odbytej u ambasadora amerykań 
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skiego, na której to konferoncjł omawia: 
no plan wvdostania konkretnych dowo: - 
dów o kwestji żydowskiej w Polscg, 

Pos, Diamand stwierdza, że odczy- 
tany list vył nisany przez niora do żony, 
jako jełen z tych listów, w którym chciał 
przedstawić obraz czynności Morzenfaum, 
wykazując, że Morgentau, jest zupełnie 
tie zdołny do zbadania kwestji żydow= 
skiej. Konferencja, o której mowa w lig- 
cia odbyła się na żądanie ministra spraw 
zaeranioznych, który prosił mówcę o prze- 
cłwdziałanie wpływom sjontstów. Mówca 
przedstawił Morzeutauowi stanowisko poa 
laków w kwestji żydowskiej, stanowisko, 
którego mówca broni, a które wśród Żys 
dowskich naroiowców. wywołało namiętno- 
ści przeciw mówcy. 

Z powodu wrzawy, jaka zapanowała 
w Izbie w czasie odczytywania listu i wy- 
jaśnień posła Diamanda, marszałek przer- 
wał posiedzenie, odmówiwszy poprzednio 
żądaniu posła Daszyńskiego, by odczytany 
list włączono do protokułu oprad, zazna= 
czając, że sprawy tego rodzaju powinny 
być rozpatrywane przez osobną władzę 
dyscyplinarną. której podlegaliby posłowie. 
Wniosek posła Daszyńskiego, po przerwie, 
został przyjęty. 

Z kolei omawiano projekt ustawy 
o wymianie asygnat pożyczki państwowej 
z roku 1918. Komisja skarbowo-budżetowa 
proponuje, aby asygnaty pożyczki państwo- 
wej z roku 1918 mogły być wymieniane 
za pożyczkę 5-procentową z roku 1920 w 
stosunku czterokrotnym. Wniosek komisji 
referował pos. Wojdaliński. Ustawę przy» 
jąto en bloc w drugiem i trzecigm czytaniu, 

Następne posiedzenie odbędzie się w 
piątek o godz. 11 rano i z dwugodzinną 
pie odbywać się będzie także popo- 
udniu. 


Warszawa. 
przestępstwa urzędników. 


Prokarator Sądu Apelacyjnego w War- 
szawie zwrócił się do wszystkich prokurato» 
rów z okólnikiem, który, powołując się na 
odnośne punkty kodeksu karnego nakazuje 
wdrażać bezwzględne postępowanie karne 
przeciw urzędnikom. którzy dopuścili się na- 
dużyć w slążbie. Przypomnienie to było ko- 
nieczne ze względu na to, iż często się zda- 
rza, że ze względów fałszywie rozumianej 
ludzkości, przełożeni wybaczają urzędnik 
przestępstwa i wydalają ich tylko ze służby, 
nie komunikując prokuratorji o przestępstwie, 
a nawet tylko przenoszą ich na inny urząd, 

Prokuratorja zwraca uwagę, iż tego TO- 
dzaju przełożeni, zgodnie z prawetn obowiążu- 
jącem, winni być pociągani do odpowiedzial- 
ności za ukrywanie przestępstwa, co grozi 
bardzo poważną karą 

Należy zaznaczyć. iż przepisy te odno- 
szą się zarówno do urzędników państwowych, 
jak i miejskich, jak zresztą i do innych funk- 
ejonarjnszy społecznych, 

Do wszystkich tych kategorji urzędni- 
czych stosuje się również wydany w styczniu 
dekrev o odpowiedzialności urzędn:ków za prze- 
stępstwa i nadużycia popełnione w chęci zysku. 
Tak więc zupełnie nienzasądniona jest 
mniemanie, jakoby kara śmierci, przewidziana 
przez powyższy dekret; groziła wyłącznię 
urzędnikom państwowym. Grózi ona również 
nieuczciwym urzędnikom np, komunalnym 
Wyrażnie mówi o tym dekret styczniowy, 
powołując się na art, 626 kod. karn, ust. 4, 


Z Czerwonego Krzyża. 


(w) Przybył do Warszawy pan Bo- 
den, komisarz generalny na Polske Ligi 
międzynarodowej Czerwonego Krzyża. — 
Pan Royden przebywać bosdzis stale w 
Polsea celem koordynowania i klerowa- 
nia działalnością wszystkieli Instytucji 
Czetwanego Krzyża, prowadzących tu 
walkę z epidemjami, Ponadto pan Boy- 
den obejmie po ministrze Grbsonie prze- 
wodnictwo w przedstawioielstwie działa- 
jącycn w Polsce okuło 10 amerykańskich 
towarzystw ratunkowych. W ten sposób 
pan Boyden zjednoczy w swyńi ręku kie- 
rowniotwo całej pomocy udzielanej Pol- 
sce z zewnątrz w celu zwalczania chorób 
zakaźnych, (PAT). 


Ceny p. Ptasła. 


(w) Ursąd walki x lichwą i speku- 
lacją, czyli popularnie t. zw. „Licliwa*, 
ustanowiła dla lichwiarzy—rzeźników 0e- 
ny maksymalne na wędliny. Wedle tego 
nowego cennika wędliny wszelkich ga- 
tunksw bez różnicy kosztować będą funt 
28. marek. 

był Ptaszyński, który miał gaże dwa 
razy mniejszą niż Ptas — wędliny kosz- 
towały prawie polowe; przyszedł Plaś, 
funt kosztować bęlzie 28 mk. Ano, stać 
go na Lol 
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Co mówi Kiereński o sowieckiej czere 
wonej armii? 
Armja bolszewicka jest siłą, z k 
foo, — Rosja ma hotrzsdnie ało od 
dą sobie sama radę z bolszewiamem. 

Były prezydent Rosji Kiereński n- 
dzielił wywiadw współpracownikowi „Ex- 
calsiora* na tomat bolszewizmu, jro 
znaczenia, początków i sposobów- żwal- 
czania. Lapidarnymi słowy określa Kie- 
reński bolsze: igm następująco: 

— Urodzony = nędzy, bolszewizm 
zginie z nędzą. Z ehwilą, gdy waranki 
ekonomiczne Rosji, wrócą na normalne 
tory, naród rosyjski stauie sią panem 
swych przeznaczeń. | 

zy arinja czerwona nie jest po- 
ważna obroną bolszewizmu? — pytał dzien- 
pikarz. 

— Armja rosyjska — odrzekł expre: 
zydent — wyrosła za zdławienia ekono: 
micznego Rosji. Żołnierze, którzy ją 
tworzą. służą w niej nie z przekonania, 
jak rarzej celem pozbycia się kłopotów 
żywnościowych. Cała polityka sowietów 
zdąża do ściągania zmniejszonych m480* 
bów Rosji na korzyść armji. 

Żołnierz jest dobrze płacony, dobrze 
żywiony. Armja rosyjska jest więe Biłą, 
% którą trzeba sią liczyć. j 

Jest jednak rzeczą jasna, że ta ar- 
mja mie pozostanie w swym obecnym 
stanie dyscypliny i orzanizaeji, jeżeli 
ludzie, którzy ją składają, będą mieli wy- 
bór między życiem koszarowem a wolno: 
ścią w warunkach ekonomicznych not- 
malnych, To też armja czerwona roz 
padnie się, skoro rozpocznie sią praca we 
wsiach, zaopatrzonych w materjał, narzę- 
dzia i potrzebne nawozy. / 

— Jakie powinno być, panie prezy- 
dehcie, stanowisko Francji * 

— Zostawcie Rosję w spokojul Do: 
świalczemie ostatnich dwóch lat było dla 
Rosji tak straszliwe, że te jest jedyne 
rozumna rada, który wem można dać, 

Waiczyliśmy z caryamem, będziemy 
też walczyć 1 z sowietami- Stosunki rzą: 
dów eutenty z sowietami będziemy uwa- 
żać za stosunki w narodem rosyjskim, 
Traktojąc % sowietami będziecie konty: 
nuować błąd, popełniony przez tylu dyk= 
tutorów wojskowyeh. Aleśmy wam jade 
tiak dawno mówili, że poutrzymując stren= 
iietwa reakcyjne, znajdziecie stę wreszcie 
okó w oko z bolszewizmem. 

— (zy należy obawiać sią sojuszu 
rosyjsko-nie miegkuegot 

— Rosja ma porachvuki z Niemcami, 
Bądźcie spokojni pod tym względem. 
Nie dla pięknych to oczu Anglji 1 Fran- 
cji Rosja podjęła walkę z germaństwem, 
która ją tyle kosztowała. 

Rosjanin jest roSjaninem, 
francus irancuzem. Rosja jest organi- 
zmem młodym, któr wyeliminuje wszelki 
obcy nalot, — Nieou Iranoja nie traoli g 
oeżu tej zasadniczej prawdy. = Rosja ma 
prawo wieć, jakowszelki uny naród, swą 
politykę, dyktowaną wyłącznie rosyjskim 
interesem, Jest niedopuszczalye, ażeby 
Rosja, która srzącjła jarzmo tyranji cas 
rów, miula przyjmować jakąkolwiek oboą 
opielsę, jako jedyne pokonane państ „ow 
tej wojnie. 


tak jak 
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Łó dż. 
Z Rady Miejskiej. 


Porządek dzienny onegdajszego posie- 
dzenia na propozycję magistratu uległ po- 
ważnym zmianom; z podanego przez pre- 
djum Rady porządku obrad zaledwie utrzy- 
mały się trzy punkty I tylko te, prócz wnio- 
sków magistratu, zdołano rozpatrzyć. 

"Z komunikatów—najciekawszem było 
pismo decernenta wydziału zdrowotności 
publicznej o stanie porządków w szpitalu 
przy ul. Zakątnej, gdzie panuje bezład, cho- 
rzy źle są odzywiani, lub niedostatecznie, 
wogóle o złej gospodarce i zaniedbywaniu 
się w obowiązkach zarządu szpitala. 

Po komunikatach przystąpiono do po- 
prawek, wniesionych do budżetu miasta 
przez magistrat, które przyjęto i ostatecz- 
nie drugie jego czytanie zakończono, 

Kilkakrotnie odkładany wybór komi- 
sji do zbadania sprawy zatargu lekarzy miej- 
skich z kierownikiem wydz. zdrow. publicz- 
nej, dr. Koziołkiewiczem, wczoraj wreszcie 
załatwiono, powołując do niej trzech rad- 
nych: Remiszewskiego, Kerna i Chwalbiń- 
skiego. i i A 

Przykre lecz niestety konieczne znie- 
sienie kuchni dla dorosłych, ewent, reorga- 
nizację tychże z powodu braku produktów 
i drożyzny, uchwalono z pozostawieniem 
prawa kupna przez konsumentów obiadów 
po cenie kosztu. 

- Uchwalono również jednorazowy do» 
datek w sumie 18,000 mk. dla polepszenia 
odżywiania chorych i personelu w szpila- 
lach miejskich w czasie świąt wielkanoc- 
nych. 

Podniesiono stawki leczącym się w 
szpitalach miejskich na koszt własny do 
wysokości 27,50 mrk. za chor. wewnętrzn., 
82,50 mk. za chor. chirurgiczn. — dziennie 
na salach ogólnych, w klasie II — 37 mk. 
w pokojach dwuosobowych, 50 mrk. — w 
pokojach jednoosobowych, przyczem nie 
dotyczy to chorych, którzy opłatę w szpi- 
talach już uiścili. 

związku z wyborami przedstawicie- 
la Rady miejskiej do rady wojewódzkiej r. 
Rapalski złożył w im. frakcji PPS. wniosek 
następujący: : 

„Organizacja samorządowa Il instan- 
cji w postaci rady wojewódzkiej, jako or- 

an o wyłącznie wnioskodawczym zakresie 

C iaiia o składzie administracyjno-biuro- 
kratycznym, jest oparta na zasadach nie de> 
mokratycznych. 

Rada wojewódzka stanowi faktycznie 
tyko radę opiniodawczą bez prawa decyzji 
| inicjatywy. Jest sparaliżowaną we wszyst- 
kich swych czynnościach przez organ pań- 
stwowy-— wojewodę. Rada miejska prote: 
stuje przeciwko takiei organizacji, żąda re- 
organizacji odnośnej ustawy z dn. 2 sier- 
pnia 1918 r. w duchu najdalej idącego u- 
względnienia czynnika społecznego, z gło- 
sem decydującym i w obecnym momencie 
powstrzymuje się od wyboru delegata do 
rady wojewódzkiej w Łodzi*. 

Oświadczenie powyższe przyjęto wię- 
kszością głosów. 

Przewodniczący, korzystając z pełiie- 
go quorum na sali obrad, co w ostatnich 
czasąch w Radzie miejskiej bywa rzadko- 
ścią, zaproponował drugie czytanie projek- 
tu zaciągnięcia od rządu pół miijonowej po- 
życzki na prowadzenie robót publicznych, 
który zatwierdzono bez dyskusji. 

Z udzieleniem prowizorjum  budżeto- 
wego magistratowi na okres 3 miesięczny 
r. 1920—21 nie poszło tak gładko i wczo- 
raj w przedmiocie tym nie zapadła kon- 
kretna decyzja, natomiast r. Chwalbiński 
zgłosił następujący wniosek: : 

„Rada miejska w związku: z wnioskiem 
magistratu z dn. 15 marca r. b. o udzieie- 
nie prowizorjum budżetowego na okres 3 
miesięcy postanawia: 1) udzielić magistra 
towi prowizorium budż. na 1 miesiąc, tj. 
od 1 do 30 kwietnie r. b. w wysokości wy- 
datków z miesiąca marca r. b., 2) uzależ- 
nia udzielenie dalszego prowizorjum od 
przedstawienia przez magistrat najpóźn ej 
28 kwietnia r. b. kwoty ogólnej, potrzebnej 
na następny miesiąc, względnie okres, przy- 
czem w.miankowana kwota winna być u- 
motywowaną na zasadzie dołączonego ze- 
stawienia odpowied.ich wydatków z po- 
szczególnych pozycji i działów. { 

Dalej, że Rada miejska wzywa magi- 
strat do jaknajśpieszniejszego przedstawie- 
nia zamierzeń skarbowych zarządu miej- 

jiego na następny rok administracyjny*. 

W rezultacie sprawę prowizorjum bud- 
„etowego przekazano komisji skarbowej. 


* 
* - * 


Wezorajsze pos edzenie Rady miej- 
nkiej uznaćby wypadało za historyczne, 
gdyż na niem zupełnie zakończono deba- 
ty nad budżetem za pierwszy rok istuje- 
mia samorządu miejskiego. = 

` amieizęnia skarbowe żaraędu n. Lo- 
dzi w trzeciem czytaniu ostateczuie przy 
jeto i zatwierdzono. Poczem Rada prz- 
stąpiła do prowizorjom budżetowego m 
okres ćwierć roczny, s którym magistrat 


wystąpił już na wtorkowem posiedzenin, 
nie nzyskało ono sankeji | zostało nrzeka- 
zana komisji skarb.-bu?żetowaj dla usta- 
lenia opinii w tym przedmiocie, 

W sprawie tej sznozęto dyskutarn6 
iakgdybr prowizorjum stanowiło onto- 
kształt conaimniej rocznego budżetu. Do- 
plero przemówienie r. dr. Rozenblatta po- 
łażyła temu kres, który dowiódł bezoe- 
lowości dyskusji nad tym przedmiotem. 
Zatam przewodniczący r. Kern noddał 
pod ełosowanie wniosek r. Chwalbińskie- 
eo, zełoszony na poprzedniem posłedzoniu 
w sprawie prowizorjuw x dość ostremi 
zastrzeżeniami. który Rada odrzuciła, ná- 
tomiast przyjęła uchwałą kom. skarbowej 
w następującym brzmieniy: 1) aby rzy- 
znać maristratowi prow. budżetowe na 
okres 3 mies., t. 1. za czas od 1 kwietnia 
do 80 czerwca 1920 r. w wysokości Ila 
budżetn zeszłorocznego z prawem prze- 
kroczenia poszczególnych nozycji do 25 
proc. maximam, zobowiązniąc jednocze- 
cześnie maeistrat do przedłożenia Radzie 
miejskiaj zamierzeń skarbowych na rok 
administracyjny 1920-21 najpóźniej w no- 
łowie qzerwca r b. 2) Pozostawić magi- 
stratowi prawo rozszerzenia prowizaorjnm 
również i na poszczesólne instytneje, 
subsydjowane przez miasto. 3) Podwyż- 
szyć kwotę, przyznaną magistratowi na 
jednorazowe wydatki po za budżetem do 
wysokości 25,000 mk. 

Nad ustaleniem godzin otwierania 
i zamykania sklepów w Łodzi (w związku 
r Ustawą x dn. 18 "rudnia 1919 r. o oza- 
sie pracy w przemyśle i handlu) wywią- 
zała się ożywiona dyskusja, w której posz- 
ezególni mówcy jak również radni z frak- 
cji żydowskich, dopatrujący się w tej 
ustawie przymusowe świętowanie niedzieli 
przez ludność żydowską, starali się roz- 
strzygnąć tę kwestję sprzeoznie z dekre- 
tem. Jednakże ustalenie godzin Rada za- 
twierdziła w brzemieniu, przyjętem przez 
komisję do spraw ozólnych, a mianowi- 
oje: sklepy spożywcze i z matarjałami 
piśmisnnemi otwierane 1 ramykane będą 
w oiągu całego roku od 7 do 12 w poł. 
i od 4 do 7 wiecz, zakłady fryzjerskie 
od godz. 9 — 2 pop, i od 4 — 7 wiecz., 
wszystkie inne handle od 9 — 1 i od 
8 — 7 wiecz., sklepy z mięsem i wędli- 
nami jak również pieczywem od 7 — 12 
i od 4 — 7 wiecz. Cntiernie, mleczarnie 
i piwiarnie, w których sprzedaje się hər- 
bata, mleka i é. p. na miejscu przy Sto- 
likach obowiązuje czas jak nestanracje | 
zakłady gastronomiczne, 

Zgłoszonych w tym przedmiocie kil- 
ka wniosków — odrzncono. 

S-ski. 


FELJ ETONIK. 


Syn marnotrawny. 


Powieść w dwunastu telegramach. 


Telegram policji łódzkiej: 

Izydor Pomeranc, kasjer firmy Łysek i 
S-ka, uciekł dn. 16 maja 1914 r., skradłszy 
40,000 rb. Rysopis; lat 25, wysoki, smukły, 
rysy regularne, oczy niebeskie, wąs czarny, 
nbrany elegancko. Znaków szczególnych żad- 
nych. 

Do policji w Łodzi: 

Izydor Pomeranc, były kasjer firmy 
Łysek i Ska, bawił w Homburgu, kupił bilet 
okrętowy do Nowego Jorku, waiadł na pokład 
statku „Britanię* i odjechał, Telegram przy» 
był za późno. 

Urząd policyjsy w Hamburgu, 

Jakób Pomerane w Łodzi. 


Jestem w Nowym Jorku! Prześliczne 
miasto! szczególnie jeżeli się ma pieniądze w 


kieszeni, Serdeczne pozdrowienia dla firmy 
Eysek i Ska, Trudno! ze 150 rb. dżentelmen 
nie wyżyje!.. (rniewacie się? How do you do? 
I bog your pardon! Proszę o przebaczenie! 
Izydor Pomeranc New, York, 
Nędzniku, łotrze, nieponiu — wyrzekamy 
się ciebie, przeklinamy cię wyrodny synnl 


Ojciec. 
Izydor Pomeranc New York, 
Obrzydliwy człowieku nie znam cię 
więcej. Sicstra, 


Izydor Pomerauc New York, 
Zakało rodziny —i ja cię przeklinam! 
Ciotka. 


Jakób Pomeranc w Łodzi. 

All right. Gwiżdżę. 

Police Office New York. 

Izydor Pomeranc łat 81. W 1914 roku 
przybył do New Yorku, Jaki jego adres po- 
dać koniecznie, 


Izydor. 


Jakób Powerane w Łodzi. 


Jakób Pomerane w Łodzi, 

Izydor Pomeraue iat 81 mieszka New 
York 254 West 57 Street. 

Police Office New Turk, 

Izydor Pomerano New York 254 West 
57 Strect: 

Jak się masz drogi chłopcze Klątga i 
wydziedziczenia cofnięte. Tęskuimy de ciebia. 


Przyślij przekaz na amerykańską żywność, 
Może masz za dużo dolarów? 
Twój kochający ojciec. 

Jakób Pomeranc w Łodzi, 

Przebaczenie otrzymałem, Przekazy żyw- 
nościowe dla wszystkich w drodze, Smacznego 
apetytn, Honor chemicznie wyprany. Firmie 
Łysek i Ska wysłałem 160 dolarów, 

Yonr affectionated son Charlie. 


Izydor Pomerano New York 254 West 
57 Street, 


Otrzymaliśmy. Stosunki od 1914 r. nie 
stety zerwane wskutek nieporozumienia. Pro- 
ponujemy panu wstąpienie do naszej firmy 
w charakterze wspólnika. Z wysokim powa- 
żaniem Firma Łysek i. Ska, 


Wiadomości bieżące. 


Krzyż za Wilno. 


W tych dniach rozeslauo ułanom t. 
zw. błękitnym z 2 i 4-go szwadronu IV 
pułku krzyże żelazne za udział w zdoby- 
ciu Wilna. Krzyż ten ma napig następu- 
jący: „Wilno Wielkanoo 1919 J. P.“ (Dwie 
ostatnie litery to inicjały: Józef Piłsud- 
ski). Pozatem na krzyżu zuajeuje się 
orzeł. Do krzyża dołączono dokument z 
wizerunkiem tegoż krzyża i odpowiednim 
napisem. 


Na plebiscyt. 


Uchwalona przez sejmik powiatu łódz- 
kiego suma 200,000 mk. ma być zebraną 
w ten sposób, iż miasto Zgierz wpłąci 
30,000 mk, a resztę 170.000 mk.—gminy. 

Na gminy rozłożono składkę w ten 
sposób, iż więcej uprzemysłowione złożą 
po jednej marce z morga ziemi, zaś gminy 
więcej rolnicze—po 1.25 mk. z morga. 


Po wzory do magistratu łódzkiego. 


Przybył do Łodzi z Białegostoku p. 
Zalewski celem zaznajomienia się z ustro- 
jem urzędów stanu cywilnego i mieszka- 
niowego, oraz oddziałem finansowym ma- 
gistratu m. Łodzi. 


Z wydziału zaprowiantowania. 


Z powodu  renamentu, wszystkie 
składy żywnościowe i opałowe Wydziału 
Zsprowiantowaia miasta zostają zam- 
kniąte w dniu 81 mare, 1 i2 kwietnia rb. 
Wszelkie czynnońei w biudza wydziału 
saprowiatowania miasta, połączone z dzia- 
łalnością tych składów w ciągu pomie- 
nionych dni będą zawieszone. 


Urlopowanie popisowych. 


Wszyscy popisowi, którzy przy po- 
nownym przexrlądzie przez Komisję prze- 
glądową xostali nznani xa sdatnych do 
służby wojskowej, otrzymali karty powo- 
łania | urlopowani zostali do dnia 80 mar- 
aa r. b., jak również wszyscy ci popisowi 
z ponownego przeglądu, którym stawien- 
niotwo się na kartach powołania prolon-- 
gowane zostało do dnia 30 marca r. b, 
mają stawić się w P. K. U. 28 p. Strzel- 
ców Kaniowskich, Sienkiewicza 3 5, 10-70 
kuwiatnia r. b, o godzinia 8 rano, nie zaś 
30 marca, jak to mają zaznaczona na 
kartseh powołania. 

Lesiecki 
pułkownik i Komendant, 


, Sztandary wojskowe. 


W bliskiej przyszłości ukażą się 
przepisy wykonawcze do ustawy z dnia 1 
sierpnia 1019 roku o godłach i barwach 
Rzeczypospolitej, obejmujące także szten- 
dary wojskowe. Ze względu na to jest 
wskazane chwilowo wstrzymanie dalszych 
zamówień, jak rówuiaż wykończania już 
zaczętych sztandarów, celem ioslosowa- 
nia ich do przepisów. 


Rekwizycja skór. 


Władze wyjaśniły, że rekwizycji pod- 
legają jedynie skóry podeszwowe i jueh- 
towe; wszelkie inne uważać należy xa 
uwolnione. Zajęcie skór odbrwe się jedy- 
nie w sklepach prywatnych. 


Sklepy poznańskie u nas. 

Grupa kopców poznańskich 
ezala zabiegi około założenia szeregu 
sklepów w Łodzi ! innych mvastąch b. 
Kon:resowki w celu 'onkurowania z miej- 
scowymi kupcami. 
| 

| 
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Poznańczycy 18ko zasadą stawiują 
możliwie najwiąkszą taniość sprzedśwa- 
nych towarów 


- Podanie pisurzy gminnych. 


Pisarze gminni powiatu lódzkiego za 
pośreduiytwem 5we4v zwiycka zwrócił 
się do: sejmiku powiatoweuwo z pydamiern 
o palevszenie ych byta. 

Wydział sejwizu na ostatnim posie- 
dzeniu swym uchwalił zaczerpuąć intor- 
macji so do norm płac z powiatów łódk- 
kiego, brzezińskiego i lęczyckhiego 1 wedle 


Kr. 83. 


tych norm uwzględnić pretensje pisarzy 
gmin tutejszego powiatu. 


Płace robotników drogowych. 


Robotnicy drozgow! powiatu łódzkie: 
go od 1 kwietnia r. b. otrzymywać maja 
plaoo fuentyczne z rohotnikami, pracują- 
cymi przy budowie kolei Łódź — Zgierz, 
mianowieie po 36 mk. dziennie, 


Rejestracja inwalidów wojskowych. 
Kierownictwo ekspozytury sekcji opie- 
ki M. S. wojskowych w Łodzi zawiadamia 
wszystkich inwalidów wojskowych (z by- 
łych armji zaborczych) jeszcze nie zareje= 
strowanych, że z dniem 1 kwietnia 1920 r. 
kończy się rejestracja tychże. Wyjątek sts- 
nowić będą inwalidzi wojskowi z byłych 
armji zaborczych, którzy udowodnią por 
wrót swój do kraju po 1 kwietnia r. b. 
Wzywa się więc inwalidów nie zare- 
jestrowanych, by we własnym interesie 
uskutecznili rejestrację przed dniem termi- 
nu ukończenia tejże w ekspozyturze sekcji 
opieki M. S. Wojsk. w Łodzi przy ulicy 
Ewangielickiej Ne 17 w godzinach między 
9 rano a 4 po południu. 


Dla przyszłych parcelantów. 


Przed wojną odbywała sią w mie- 
ście Łodst brzplanowa parcelacja gran- 
tów i spekulacja działkami budowlanemi 
na wielką skalę, oo się odbiło fatalnie na 
całym szeregu krzywych 1 wąskich ulio 
miasta, 

Podczas wojny orgja ta nstała, lecz 
obecnie są dane, iż właściciele podmiej- 
skioh działów ziemi zamierzają roxpocząć 
na nowo pracę w tym kierunku. 

Na szczęściu obecny zarząd miejski 
nie zamierza iść śladami dawnego magi- 
stratu i zarówno parcelacją ziemi pod- 
miejskiej jak i przekładanie nowych wlie 
njął w swoje ręce, 

Należy mieć na uwadze, że budynki 
fabryczne nie są obecnie dalej dopusz- 
czane wśródmieściu, jak to dotychczas 
bywało, lecz pozwolenia na budowę fabryk 
wydawane będą tylko dla pewnych, okre- 
ślunych dzielnic miasta. 


Z komitetu tanich kuchni. 


W miesiącu lutym komitet tanich 
kuchni wydał 1,405, 200 obiadów z czego 
bezpłatnych 582,573, Przeciętnie wyda- 
wano dziennie po 48,455 obiadów. Ogólny 
koszt obiadów į administracji kuchni wy» 
nosił mrk. 483,186 fen. 81. 


Sprawy o nadużycia urzędników. 


Dowiadujemy się, iż dwie sprawy O 
nadużycia, dokonane przez pewnych urzęd- 
ników wydziałów: budowlanego i zapro- 
wiantowania miasta, rozpatrywane będą 
przez sąd doraźny. Grożą im kary, prze- 
widziane przez dekret styczniowy o nad- 
użyciach, popełnianych przez urzędników 
w chęci zysku, aż do kary Śmierci włącz- 
nie. 


Sacharyna. 


Nadchodzą święta, a z niemi trad 
cyjne zabiegi w celu zaopatrzenia się 
choć potrosze w artykuły, któreby przy- 
pominały ogółowi o tych. dobrych minio- 
nych czasach, kledy to funt babki koazto- 
wał 40—60 kop. 

Wiadomą jest rzeczą, 1% dotkliwy 
brak daje się odczuwać oukru, którego 
cena w wolnym handlu przekracza marze- 
nia szerszego ogółu, nie abogaconego na 
wojnie, o zaopatrzenie się w ten odżyw- 
ozy artykuł. 

Społeczeństwo zaczęło przyzwycza- 
jać się więc z konieczności do zastąpowa- 
nia go przez sacharynę, która “choć nie 
odżyweza, jednak jest podobno niesszko- 
dliwa. 

Tymezasem i tego artykułu brak jak 
na lekarstwo, a dostać go można sale- 
dwie w minimalnej ilości, wystając godst- 
nami w ogonku przed Spiessem. Zaradzić 
temn można przez zaopatrzenie rynku 
chociażby chwilowo w ten artykuł, sastę- 
pujący dzisiaj cukier, zaradzić zaś temu 
mogłoby jedynie państwo, zakupując za- 
granicą sacharynę w większej ilości, co 
aapobiegłoby ohydzie paskarskiej, wyzj- 
skującej sytuację. 

Na wolnym rynku obecnie saohary:'a 
dochodzi do 2000 mk. za kilo, a cena ta 
niewątpliwie ulegnie dalszej zwyżce w 
mierę konjenktur rynkowych. Rząd miał 
możność w awoim ezasie zakupienia zbo- 
ra, węxla, kartofli, tymczasem przez po- 
wola swe zarządzenia I braki przozor- 
ności nie uczynił togo, wobec tego ogół 


| marzł i b ł głodny. 


Ubecnie Wiąc, chcąc celeć trochą gł 
żyć iiedoli ogółu 1 zaspokoić jego põ- 
trzeby w miolmelnym stopniu, rząd powi- 
nien się postarać o zaopażrzenie rynki w 
tstj= artykuły, które nabyć obeenie mo- 
żus, mająe to nu awadze, i£ ceny £ dniem 
każdym rosną, a każdy dzteń jest tutaj 


stracony. 
Bia -+ sito dat. 


Wr. 84, 


Czwartek, 25 marca 1920 r, 


Rejestracja szkół iekarskich. 


Ministerstwo wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego wzywa wszystkie 
szkoły i kursy średnie zawodowe, komu- 
nalne, społeczne, prywatne o charakterze 
fekarskim (dentystyczne, felczerskie, far- 
maentyczne,  dregistyczne, położnicze, 
pielęgniarewie, gimnastyczne, samarytań- 
skie, dla sióstr miłosierdza, maserów, 0- 
Ghroniarek, sanitarjnszy i t. p.) do zgła- 
szanja swych adresów, statutów, progra- 
mów, regulaminów, krótkiego sprawozda- 
nia z roku ubiegłego 1 budżetu na' rok 
bieżący do sekcji szkolnictwa zawodowe- 
go ministerstwa (Bagatela 12) niepóźniej, 
jak do 15 kwietnia r. b. 


Teatr Polski, 


Dziś, jąko w dzień świąteczny dane 
będą dwa widowiska. Po południu o go- 
dzinie 8 ukcże się wodewil F. Szobera 
„Podróż po Warszawie“: Wieczorem o g0- 
dzinie 7 daną będzie pełna uroku i poezji 
baśń. dramatyczna L. Rydla „Zaczarowane 
koło“, w której zasłużone oklaski przy 
otwartej kurtynie zbiera wielka tragiczka 
scen polskich—p. Wanda Siemaszkowa. 

W sobotę, dnia 27 b. m., teatr wy 
stępuje z premierą głośnej sztuki St. Ze- 
romskiego „Ponad śnieg“, która uzyskała 
wielki sukces artystyczny i kasowy w tea- 
trze „Reduta* w Warszawie. W sztuce tej 
rolę dramatycznej matki interpretuje p. W. 
Siemaszkowa. 


Koncert ludowy. 


Staraniem komisji kulturalno-oświa- 
towej odbędzie się w niedzielę, dnia 28-go 
marca, o godz. 8 min. 30 po poł. w Sali 
Koncertowej (Dzielna M 18) VII koncort 
ludowy. 

W programie muzyka operówa w wy- 
konaniu łódzkiej orkiestry symfonicznej pod 
dyrekcją Br, Szulca. Arje: z „Halki“ „Hra- 
biny* i „Hugonotów* odśpiewa znakomita 
śpiewczka p. Róża Buska. | 

Bilety w cenie od 50 fen. do 5 mk. 
do nabycia w wydziale szkolnictwa przy 
ul. Piramowicza M 8, pierwsze piętro, od 
godz. 12—8 po poł, oraz w biurze kon- 
certowem p. Straucha. 


Napad na stróża nocnego. 


Ubiegłej nocy na stróża noenego 
Pranotaska Zmierscha przy ul. Łomżyń- 
skiej M 13 trzech uzbrojonych w rewo|- 
jwery bandytów dokonało napadu. Bandy- 
"ei, wygrażając rewolwerami, skradli mo- 
tor, a następnie ratowali sią ucieczką. 


Zastrzelenie bandyty. 


Wczoraj o godz. 11 przed południem 
posterunkowy XII komisarjatu zauważył 
w sklepie przy ulicy Aleksandrowskiej 8 
dawno poszukiwanego bandytą, zbiegłego 
z więzienia 26-letaiego Stanisława Dasz- 
kowskiego I aresztował go. 

W drodze do komisariatu (Francisz- 
kańska 58) D. począł uciekać. Gdy na kil- 
kakrotne wołanie „stój“ uciekinier ‘nie 
choiał się zatrzymać, posterunkowy dał za 
nim strzał, 

Wynik był fatalny, gdyż bandyta ugo- 
dzóny w łopatkę i mając naruszoną arterję 
sercową i płuca, padł, zalewając się krwią. 

Zawezwany lekarz Pogotowia skon- 
statował śmierć. Trupa zawieziono do pro- 
sektorjum, 


Kradzież rzeczy oficerskich 


Z mieszkania przy ul. Dzielne 48, 
w którem znajdowały się rzeczy, pozo- 
stawione po b. oficerach rosyjskich, po- 
zostające pod opieką współwłaściciela 
domu Hersza Kałuszynera, skradziono 
rseczy na sumę 100,000 marek, 


Co kradną? 


Zygmuntowi Kistelskiemu z Piotrkowa 
skradziuno w Grand Hotelu futro wartości 
25,000 mk.; = jatki Izraela Szczupaka przy 
ul. Benedykta M 34 skradziono mięsa i kur 
bitych na sumę 10,000 mk.; Helenie Ordy- 
nans, zamieszkałej przy u!. Aleksandryjskie 
M 11 skradziono w tramwajn z kieszeni zna- 
czną sumę; przy ul. Zielonej M 46 skradzio- 
no garderobę, bieliznę, oraz wiele innych rze- 
"zy, pozostawionych przez oficerów rosyjskich, 
Rajnholdowi Bekiel, zamieszkałemu przy ul. 
Sienkiewicza 71 w przejeździe tramwajem od 
Placu Kościelnego do ui. Dzielnej wyciągnię- 
to z kieszeni 11,000 mk, 

Posądzonego o kradzież powyższą Ma 
jera Orlanda aresztowano i odesłano do Urzę= 
du śledczego, 


W  widzewskiej fabryce manufaktury 
skradziono przez lufcik 200 metr. tówaru na 
sumę 16,000 mk. Z mieszkania Godela Naj- 
mana przy ul. Południowej 58 skradziono gar- 
derobę za 15,000 mk. U Szmula Kranskopfa 
przy ul. Średniej 44 skradziono motor elek 
tryczny, wartości 10,000 mk. Ze sklepu Ja- 
na Qymermana przy ul. Długiej 9 ze prmocą 
wyrżnięcia szyby skrądziono różne rae-y 
aumę 8,000 mk, 
bauma przy ulicy Nowomiejskiej 11 za po- 
mocą podrobionego klucza akradziouo rzeczy 


Lü 


Z mieszkania Eliasza Szpil- | 


| 


| 


za 12,000 mrk. Z mieszkania * Perli 


(Stary Rynek 14) skradziono rzeczy za 8,000 
mk. Z fabryki Dancygiera (Rokicińska 42) 
robotnicy Józef Ratajczyk i Antonina Napor- 
ska skradli 19 szpulek przędzy Ze składu 
chustek Lewka Chwata (Zawadzka 80) skra- 
dziono przędzy na sumę 8,000 mk. 


Ze Stowarzyszenia techników. 


W piątek 26 marca r. b. o godzinie 
8 wieczorem wygłosi w lokalu Stowarzy- 
szenia techników (Andrzeja 3) p. inż. 
Henryk Goldberg, II część nadzwyczaj in- 
teresującego odczytu na temat: „O Bee- 
thovenie*, na który zarząd niniejszym 
zaprasza członków i gości. Wejście dla 
gośct mk. 1.50. 924 


TEATR POLSKI (Dzielna 18) 


pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Czwartek, d. 25.1I[. Po południu o g. 3-ej 
„Podróż po Warszawie wodewi! w 5 obr, 
F. Szobera. Wiecz o g.7 występ W. Siemasz- 
kowej .,Zaczarowane Koło'' baśń dram. 
L. Rydla, 


Proces szajki bandyckiej. 


Dwa ywałty. 


W maju 1919 r. mieszkańcy wsi 
Stoki, gm. Nowosolna 18-let, Władysław 
Pakuła, 20-let. Józel Małecki, 19-let, Cze- 
slaw Ciupa, 26-iet. Wanda Drożdz, 25-let. 
Stefan Ciesielski i 42 let. Wiktorja  Gra- 
czykowa utworzyli bandę w celu dokony- 
wania rozbojów. 

Namówiła wszystkich do tego Gra- 
osykowa wraz z swym bratem Qiesielskim, 
gdy pawnezo razu w maju zeszli się u 
niej w mieszkaniu. 

Wykonawcami baudy byli: Pakuła, 
Małecki i Ciupa „nadawcami* zaś, t j. 
tymi którzy wskazywali miejsca napadu. 
Graczyk | Ciesielski, a „meliniarzami* t. 
j. tymi którzy dawali miejsca dla scha- 
dzek ozłonków bandy, oraz przechowy 
wali i sprzedawali zrabowane rzeczy były: 
Graezykowa i kochanka Małeckiego, 
Drożdz. 

Jako urodzona w Zycheje, gm. Pie- 
kary, pow. fureckiego Graczykowa znała 
bogetych włościan w tych stronach i tam 
też za jej namową w towarzystwie znaw- 
oy tych okolie Ciesielskiego udali się 
wykonawcy bandy Maleski. Pakuła i 
Ciupa. 

Ciesielski zaprowadził ich do zagro- 
dy Marjaony Magdaleny Marchwioklej w 
Starych Piekarach i tej opowiedział, w 
jakim celu przyszli, 

Mareh wioka gościnnie ich przyjęła, 
oddała in do rozporządzenia stodełę, w 
której było wejdzie do podziemnego soho- 
wanka ua 12 osób, 

Z tej to kryjówki wykonawcy bandy 
zaczęli czynić wycieczki rozbójnicze. W 
maju dokonali napadu zbrojnego na za- 
prodę gospodarza Antoniego Ługowskieso 
we wsi lzechta, gm. Piekary. Wyjąwszy 
szybę w oknie, bandyci wtarguęli do 
mieszkania, dwaj z nich byli uzbrojeni w 
rewolwery, trzeci trzymał duży kij. Ł. 
wydał 400 mrk. 208, rb. i 1 rb! srebrny. 
Napastnicy byli pewni, że otrzymują 10 
tysięcy marek. 

W moc po tym 
usiłowali dokonać 
Wawrzyńca Kraski 
jednak spłoszeni 
Kraskę. 

Gdy Krasks zauważył, że napastnicy 
dobijają się do mieaskania poezął kray- 
ozeć | wołać, by nikogo nie wpuszezano, 
wtedy usłyszał słowa: „Józiek, ohodź tu- 
taj”, na które xtoś nadbiejł i strzelil do 
niego przez wrota. Raniony w nogę po- 
czął wołać jeszezę głośniej, fztęki eze- 
mu napastulcy zmuszeni byli do ucieczki, 
W kiika dni później w nocy dokonali oni 
uspadu na zagrodę gosyvolarza Józefa 
Misiaca w tnjże wsi 

Zaraz na wsiępie domasać 
ezeli wytania 10,064) 
jakoby posas siostry. 

Misiak wydał im 4000 m.  Niezadlo- 
wołeni z tukiego łupu bandyet - poczęli 

we.ouiką M. drągiom drewnierym. 

Mastępnie subrawszj 305 rb. w Lle- 
usel, gardorobą i bleligna, wartości 8000 
mark. zauieśli łap do kryjówki. 


napadzie złoczyńcy 
napedu na zagrodę 
w tejże wsi, zostali 
przez powraeającego 


slę po- 
wrk. stanowiących 


Zolue | 


| 


Werkt 


P. 


B. 


ur. Szereszewska 


po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarła dn. 24 marca. 


Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odb 
z domu przy ul. Sienkiewicza Nr. 29, o czem zawiadamiają pozo 


śmierci 


(zeja Śmiłowskiegi 


odbędzie się o godzinie 12 w południe na cmentarzu żydowskim 
nabożeństwo żałobne, na które zaprasza krewnych przyjaciół 


i znajomych 


W piątek dnia 26 b. r. jako w pierwszą bolesną rocznicę 


MALKA KISSIN 


an RDL aa dk 26 b. m., o godz. 12 w południe, 
smutkn 
Dzieci, wnuki i prawnuki. 
, 


Rodzina. 


i brat 


MICHAŁ 


(rekrut W. P.) 
syn Henryka i Anny z Dessanów 


o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
kodzice, siostra i bracia. 


krewnych i przyjaciół 


b. p. J 


PRZ 


Dnia 17 marca 1920 r. po ciężkich cierpieniach zmarł w 19 wiośnie życia 
w Lesznie, w Poznańskim i tamże pochowany został nasz najukochańszy sym 


Zarząd EA tot) a Pielęgnowania Chorych „Bykur Cholim* zaprasza niniejszym 


ózefa Śmiłowskiego 


na nabożeństwo żałobne, które odbędzie się w rocznicę skonu, w piątek dn. 26-g0 marca 
o godz. 10 i pół przed południem w synagodze na Nowem Rynku 4 10. 


BLATT 


Z powodu nieoczekiwanej śmierci ojca koleżanki naszej 


b. p. Salomona Goldsteina 


wyrażamy Jej najgłębsze współczucie. 


Po dokonania tych trzech napadów, 
pozostawiwszy część rzeczy w kryjówce, 
bandyci powrócili do Stoków, gdzie w 
mieszkaniu Małeckiego w  obeeności 
Drożdz odbył sią podział łupów i plano- 
wanie nowych napadów, ale jug na ters- 
nie powiatu brzezińskiego. 

Wtedy do bandy prźyjęci zostali 
17-let. Władysław Krawczyk, jako wyko- 
nawca oraz 25-let. Antoni Zola jako „na- 
dawca“ napadów. 

Zola zaprojektował dwa napady, a 
mianowicie: w ozerwou około 11i w noej 
zaprowadził Pakułę, Małeckiego i Kraw- 
czyka do wal Justynów, gm. Gałkówek 
do zagrody Antoniego Stanisza. 

Stanisz zaczął krzyczeć. Wówozas 
z za okna pad? strzał w Kierunku łóżka, 
a po chwili wywaliwszy okno napastnicy 
wtarznęli do mieszkania. Bandyci wrzu- 
oili Stanisza de piwnicy 1 sażądali od 
zięeja jego jego Franojszka Prywera 
pieniędzy, 

Ten wydał im 150 mrk., a żone jego 
Zyta 450 mrk. Bandyel następnie sra- 


bowali bielisnę i biżuterją na sumę 10 
tys. marek, W  ozasie tych czynności 
wywołali Zytę Prywerową z piwnicy i 


wówczas jalen z napastników uderzywszy 
ją rękkojeścią rewolweru, kazał sią po 
łożyć jej ma łóżku. Giy Z. odmówiła, 
wówczas wzsyscy trzęj dokonuli usa nią 
gwałtu. 

Wbkróteg po tym napadzie Małecki 
został aresztowany, jako nmehylający sią 
poboru, oraz jaits ogiartony przez wła- 
dze sądowe w porat sprawie, w której 
za ogasów okupacji yÈ zenresztowsny i 
abiegi s zwięziena. 


Windmanówny. 


Dola 9 lipca o gods. 0 wieczorem 
Lola zaprowadził Pakula, Ciupę I Kraw- 
ozyka do wsi Zielona-Góra, gm. Gałkówak 
do gospodarza Mesyngera. Do Olgi M. 
stojącej przed domem podeszło dwósh: 
osobników t zapytywało o drogę do Ko- 
luszek, prosząc zarazem o szklanką wo: 
dy, podczas gdy dwaj stali w pewnem 
eddalenin. 

Olga zawołała matkę i gdy ta podała 
wodę, jeden z nioh nagłym ruchem wy- 
dobył rewolwer i wymierzył do M. Na- 
padnięte ohelały uciekać jednak zostały 
wstrzymane i wprowadzone do piwniey, 
gd wrzucili małżonków M. do piwni- 
oy, córką zaś bili, domazając się wska» 
zania kryjówki s pieniędzmi. Bandyci 
otrzymali 3000 mk. 

Nagle usłyszano czyjeś kroki. To syn 
poszkodowanych, Karol, powrócił do do- 
domu. Jeden z bandytów wybiegł s mie- 
szkania i krzycząc: „stój, ty cholere", 
zaczął go gonić, 

W tym czśsie napastnik, który po* 
został w mieszkaniu (Pakuła) obalił Olgę 
na łóżko 1 w obecności matki jej, Elizy, 
podozas, gdy inni byli zamknięci w piwni= 
cy, zmusił ją do obcowania płciowego. 

Po powrocie napastnika, goniącego 
Karola, bandyci zrabowali rzeczy na sumę 
15.000 mk. 

Gdy tak czynni członkowie bandy 
grasowali w pow. brzezińskim, Ciesielski, 
„oadawca" uapadów w pow. turegkim, 
pozostał o0% ubocza, zrażony tym btenko- 
stał za swą działalność źle WUA AÀ 
Niamogge sią doczekać „obiecane ( 
łu”, a mianowicie trzeciej cząśokso > 
szedi do Marahyiskiej i polecił kc 


© 


nieść się do Łodzi do Graczykowej. Pod 
groźbą zawiadomienia władz, M. spełniła 
jego żądanie, 

Nastepnie Ciesielski zawiadomił ka- 
prala policji, Mieczysława Rzenkowskiero, 
0 działalości Małeckiego, Pakuły i Ciupy, 
wskutek czego całą paczke aresztowano 
i atawiono przed Sąd Okręcowy, który w 
dnin onepdajszym pod przewodnistwem 
sędziego R. Kempnera sprawę powyższą 
rozważał. 

Na sądzie Pakuła, 
Ciesielski | Małeeki przyznają stę do 
winy, Pakuła również do obcowania 
płetowego; porostali nie przyznali się. 

Świadkowie zeznnją na niekorzyść 
podaądnych. 

Podproknrator Nipanicz wyjsśnia w 
Awe) mowie, jaką role grał w napadach 
każdy z podsądnych, dowodząc, że wina 
ich została na przewodzie sadowym do- 
wiedziona, że aczkolwiek dokonali oni 
aloro szerego napadów, jednakże nie 
przelali krwi, co może słnżyć do smniej- 
szenia kary. i 
| Obrońca podsądnych, Pakuły i Kraw- 
etyka, adw, St. Kobyliński, uważa swych 
klijentów za ludzi zdererenowanych mo- 
ralnia 1 chorych mmysłowo. Nie sądami 
doraźnymi, nie karą Śmierci należy wyko 
rzeniać to sło apołeczne, lecz wpływem 
moralnym i wychowaworym na młode 
pokolenie. 

Wnosl o oddanie tych nieletnich do 
gakładu karno-wychowawezego. 

Obrońca pozóstałych, sdw. D. Fryd- 

man, prost dla Clnpy 1 Ciesielskiero a 
łagodną karę, pozostałych prosi uniewinić. 

Sąd po naradzie o godz. 5-ej ponoł. 

i epłosił wyrok, na mocy którego Patma, 
Małecki i-Ciupa skazani zostali po poz- 
bawienin praw stanu po 10 lat cieżkieco 

więzienia, Krawesyk, Lola 1 Ciesielski po 
'6 lat eiętkiero więzienia z pozbawieniem 
praw, Graczykowa | Marohwiekas po 2 lata 
więsienia, zamieniającero dom poprawy 
f Wandę Drozd na rok więzienia, oraz so- 
lidarne pokryciekosztów i onłat sądowych, 


Krawozyk, Ciupa, 


Czeki na Nowy Jork 156.— 
, Leje rumuńskie. 2.42 
Liry włoskie 9.80 


Ve 4144) %K 2% 1 £łca 


ee: 


£iiolda warszawską, 
Dnia 24 marea. 


6*/, oblig. m, Warszawy 
1915]160,% a . . 
6%, obl. m. Warszawy 
1917r. za 100 mk.. 
6% oblig. banku r»iemsk. | 
xa 100 mk, . a 
4.% listy zastaw, ziem- 
skie A i B . 
4!/,4 listy zast, ziemskie . 
6% listy zast, m, War- 
szawy po 30001 1000 
4'/,% listy zast. m, Warsz, 
5 pr. listy zast. m. Łodzi 
4 ipół pr. listy z. m, Łodzi 
Ruble carskie à 100 , 


» "” è 500 . . 
Ruble dumskie á 1000 . 52.50 

” ” à 250 . 45.50 
Drobne a. fw — 


Korony duńskie i 
p szwedzkie . <., 
` à 1000 | 


Dolary Stan Zjedn. 
Dolary kanadyjskie , 


Czeki na Berlin „ . .{ 215.50 
Franki francuskie. . „| 12.45 
„ szwajcarskie . „| 2875 
Czeki na Paryż . . 12.50 
Ozeki na Szwajcarjęą . — 
Funty azterlingi . . 825.— 
Ozeki na Londyn. . . | 629,— 


At LA LI SF 172 | 


Giełda łódzką. 


Giełda z dnia 24-go marca 1920 r.: Ru- 
ble carskie á 500 po 201, ruble carskie 
4100 po 198. ruble dumskie 4 1000 po 51.50 
funty szterlingi po 638, Dolary St. Ziedn. 
156, franki francuskie —, 5 proc. listy za- 
stawne m. Łodzi 192,—, 4 i pół proc. listy 
zastawne m. Łodzi 164,—, Czeki na Berlin 


-deanne d'Are nie umarła! 


do nabycia : 


948—1 


ma do sprzedania większą ilość 


Bank ds, „1 
í! “Tooo skład, Inżynierska Ni f. 


4 NH 


Potężna trazedja dziejowa 


Ogłoszenie. 


Posiadacze karty żywnościowej okresu 110-go 


400 gr. cukru na zasadzie odcinka Nr. 14 
1 funta chleba da ś 3 18 
1 ” m” LAJ LAJ ” LAJ 16 
2 ” ” "” » LEJ ŁA) 17 


MAGISTRAT 
Komitet- Rozdziału Chleba i Maki, 


Łódź, dn, 24 marca 1920 r. 


Ogłoszenie. 


Magistrat m, Łodzi niniejszym ogłasza konkurs na stano» 
wisko kierownika Wydziału Statystycznego z pensją od 
mk. 2.000—do mk. 3,000— miesięcznie w zależności od kwalifikacji. 

Kandydaci, posiadający odpowiednie kwalifikacje (pożądane wyż- 
sze wykształcenie prawne) i odbytą praktyką na polu statystyki samo- 
rządowej, winni nadsyłać do dnia 15 kwietnia 1920 roku do Biura 
Centralnego Magistratu, Plac Wolności Nr. 14, 1 piętro, pokój Nr. 25, 
oferty w zamkniętych kopertach wraz ze szczegółowem życiorysem, 
oraz odpisami odnośnych świadectw i dokumentów. 


Magazyn Państwowego Urzędu 
Zakupu Artyk. Pierwszej Potrzeby 


beczek śledzi 


po cenie mk, 1550 


i] © Pierwszeństwo w zakupie posiadają Kooperatywy 
1-Związki. | 


Jeszcze kilka dni! 


uprawnieni są 


Magistrat m. Łodzi. 


poleca: 


Egz. 1885, 

ja Na święta 
: 

je) 


soś 1 inne delikatesy. 
4927—2 


Skład delikatesów i win 
M. Berman, Łódź. 


Piotrkowska 53. 


Likiery i wódki 
wina krajowe, 


Sardynk! francuskie, portugalskie, Makrele, Ło- 
yroby oukiernioze, czekoladki 
desserowe codziennie świeże transporty. Ogromny wy: 
bór bombonierek ozdobnych. 040—3 


Ksi BB 


216.50 Leje rumufńskie—, Tendencja wycze- 
kująca dla walut. Czeki mocno. Akcje ban- 
kowe poszukiwane. 


Giełdy zagraniczne, 


Ljon, 23 marca. (PAT). Radje krak. 
Noto» ania gieldy paryskiej z dnia 28 mar- 
ca. Londyn 57,05, Nowy Jork 14,98, Bal- 
gja 104, Hiszpanja 256,75, Włochy 77,76, 
Rumunja 21, Szwajcarja 256,25. 


m" 


Í: S 


Lleitoiboit dl 


w 8 wielkich akfach z współczesnym prologiem i epilogiem. 


areira: | WS 
„Najtaúsze żródło“ 
Nadeszły! 2 


Ma Ubrania 
Kostjumy 
Suknie 
Bluzki 

Bieliznę 
Wsypy 
Cajgi 

i Wełna {w kratki) 


Hortowy i Detaliczny Shtad 
Dzielna 34. 


Proszę wycinać! 


Kupują stare książki, stary 
papier, stare książki kantoro- 
we i płacę najwyższe ceny.— 
Od 80 fenigów do 2 marek 
ze 1 funt. Kupują również 
starą garderobę, bieliznę i me- 
ble. A. Rode, Staro-Zarzew- 
ska 28, m. 45. 678-8 

ĝ stare srebro I 


zęby sztuczne. 


SKLEP JUBILERSKI 


M. Chodźko 


: 


drożej płacę za 
brylanty, złoto, 


pisma 


i zagraniczne. 


Egz. 1885, | 
wielkanocne 

i 

; 


ALA EONO 
Łódzka Orkiestra Symfoniczna 
Dzis o godz, 8.15 wiecz. 


KONCERT NADZWYCZAJNY 
Soliści: 
E Manadh li 


IKochańscy 


Skrzypce í wiolonczela, 


Szczrgóły w programach, Bilety od godz. 10 — i od gogg. 3-e] 
w kasie Sali Koncertowaj 


Niniejszym podajemy do wiadamości, że 


Farbiarnia i fabryką sztucznej wełny 
M. Krakowskiej ul. SŚredn a 67 z dniem dzisiejszym nadal pod starą firmą 
SS-wie H. I. Krakowskiego 
prowadzoną będzie, 


Inkasowanie pieniędzy powierzone zostało s 
w plenipotencję ze strony sukcesorów Licząc na dalsze zautanie Sz. Klijentell pozostajemy 


Ogłoszenie. | 


Sąd Apelacyjny w Warszawie na posiedzeniu 
publicznem dnia 26 stycznia 1920 roku rozpozna- 
wał sprawę przeciwko OSKAROWI MACZEWSKIE- 
MU. oskarżonemu o sztuczne podnoszenie cen na 
artykuły pierwszej potrzeby i postanowił: 


Mieszkańca m. Łodzi OSKARA MACZEWSKIE- 
GO uznać winnym gromadzenia przedmiotów pler- 
wszej potrzeby celem sztucznego podniesienia cen 
i skazać go na dwa tygodnie aresztu, konfiskatę 
stu siedemdziesięciu funtów herbaty i zapłacenie 
25 marek opłaty sądowej na dwie instancje. Wy- 
rok ogłosić w trzech dziennikach na koszt oskar- 
żonego, oraz wywiesić na dni czternaście na bra- 
mie zamieszkałego przez Maczewskiego domu. Mo- 
cą wyroku ostatecznego i prawomocaego. 


Ł6dź, d. 24 marca 1920 roku. 


Poszukiwany jest 


do poważnego Towarzystwa Akcyjnego branży wełnianej 


szel biura 


z gruntowną znajomością buchalterji 
w językach polskim, niemieckim i francuskim 


Tylko pierwszorzędne siły proszone są o składanie 
ofert z podaniem żądanego wynagrodzenia w redakoji 
a „Wat“. 


Czynna przędzalnia wełny 


poszukuje F'achoweca 


obevnanego z fabrykscją 1 sprzedażą towarów wełnianych, 
jako spólnika do wyrobu towarów. — Kapitał pożądany. 
Oferty proszę składać: B. L, w Admin „Głósu*, 


mi. Ude 


Marsylja, 25 marca. (PAT), Ryż 300, 
grkszek 140, mączka kartoflana 185 xa 
100 kigr. 

Zurych, 28 marca. (PAT). Kursy de- 
wis z dnia 28 marca: Berlin 7,20 (7,20), 
Praza 7,80 (7,75), Wiedeń 2,60 (2,66), 
austryjackie korony stemplowane 2,00 
(2,80), korony nie stemplowane 2,75 (2,75). 

Havre, 22 marca. (PAT: Radjo krak. 
Bawełna I gat, 758, II 746, III 785, 


T ETEN 
ERTOWA $ 


ecjainemu ‘inkasentowl, zaopatrzonemu 


z poważaniem 


SS-wie H. I. Krakowskiego. | 


p 


Jeszcze kilka dni I 


Fanja JEANNE d'ARC 


Początek o godz. 3 p. p. 


Prokurator 
w z. lngersieken. 


4944 


i korespondenoji 


4936—B 


4032—0-1 


pusty lokal fabryczny 


z wieloma zabudowaniami, domkiem mieszkalnym, staj- 
nią, wozownią i t. p., odpowiedni na składy towarowe, 
lub zakład fabryczny (w centrum miasta). 


| 


3lotel Savoy JG 303. 


Przyjmuje interesantów od 10—1 i 3—6, 


perły, biżuterję; platynę i anty» 
ki kupuje płacąc wysokie ceny. 


704—2 P 


Do wynajęcia lub sprzedania 


Czwartek, ZD marca 1920 r. 


Fabryka T pc ow an Chemicznych. 


Inż. T. GRABIANSKI i D. MYŚLIBÓRSKI 


— w ŁOŻZI, ul. Kilińskiego Nż 95. (Widzewska). —— 
Biuro sprzedaży | WŁADYSŁAW WELT iron 

FPFiotrixzowsi='" 62. Akce. Tow. „H. Welt*, Przejazd XM 5. 
Poleca Sz. Odhiorcom: 


Szkło wodne, kwas solny, sól g!aliberską Kalc, tug 
sodowy; olej t»recki, oloinę, szniki oleinowe i mineral. 
ney Oleje mineralne, gazows, smery „Tovotta* i do osi, 
U 1: ropę naftową, wazelinę techniczną 166 2 


w ładunkach wagonowych i detalicznych po cenach 
parner 3574 


rA 


Nasza SKRECALNIA znacznie sonika przyjmuje 
ME zarobkowo materjały do skręcania. 
Przyjmujemy również zarobkowo do szarpania, farbowania I 


Restauracja „Saroy” 


Oferty sub „A. K. 500*. 4890—8 


„Palatyn” 
najlepszy barwnik ih nżytke domowego w 50 kolorach 


firmy 


Szulc i S-ka ZódŹ "wschodnia K 72 


jak również wszystkie gatunki ultramaryna. 735—1 


Do sprzedania lub wydzierżawienia 


lokal fabryozny 


na Piotrkowskiej ulicy, odpowiedni na farbiarnię (ze 


_ ściekiem). Jeżeliby sią znalazł fachowiec, gotów jestem | 


wspólnie fabrykę uruchomić. 
„Głosn* pod „Farbiarnia 175%, 


Oferty w administracji 
4891—8 


Krótka 6, 


W niedziel de biada od 
58 mira WIÓRCE Pa rze a 


m” d. 28 marca 


Bufet dobrze zaopatrzony w age zakąski. 
Wina, koniaki, likiery krajowe i zagraniczne. 


Wieczorem Koncert og 7—1. EF 


Polecając się Szanownej Publiczności 
Z poważaniem 


4806—2 Zabrocki i Krysiak. 


"Qówiadczenie. 


Wobec zainicjowania przez Gminę Ży- 
dowską wespół z nadrabinem akcji wypieku 
i podziału mac bez porozumienia się i wśpół- 
udziału naszego, niżej wymienione kooperatywy 
przystępują do rejestracji swych członków i kon- 
sumentów na mące, nie przyjmując jednak 
żadnej odpowetdzialności za cenę 
i dostarczenie takowych. 


srednicy rozpoczynamy w czwartek 


dnia 25 b 884—1 
1) Stow. e „Solidarność* Kościuszki 21, 
2) Stow. „Nasze Wyzwolenie* Długa 57, 
3) Stow. „Jedność” Południowa 11, Łagiewn, 25, 
4) Stow. „Strzecha Robotnicza“ Zgierska 15, 


Cmentarna 3, koi: Rynek 2, 
5) „Zjednoczeni“ Aleksandrow ska 26, Piotrk. 22, 


Sztywne płótno 


jutowe i imiane 
dla krawców w PA wyborze 


BAL Rossana, todt 


Dzielna AG 84, SI0=9 


Fabryka: WIERZBOWA (8. Lieberman i 


|orupa Wileńska 


w Teatrze Wielkim 


IPLAC fabryeznymi 


w centrum miasta do sprzedania. 
Wiadomość: Karola 9, w fabryce. 


PT E ARIETE " F O -NFO E PES z 5 RAZ: 
ł T 5, a < ROP DID 8 ` Es ` 
E, prz: W SŁ OEST - z 
nare ae Se = 5 


4955—8 


PIANINA 
Nuty polecają 


Frydkerg i Koc Piotrkowska 9. 


Iinterzs ekspedycyjny, dobrze prosperujący, 
poszukuje 


kapitalisty 


Łaskawe zgłoszenia pod lit. „X. W. Y.“ do administracji 
„Głosu Polskiego“. 4888—8 


ZĘBY æ 


i| Za stare zęby płacę najwyższe ceny tylko 
| Andrzeja N2 7, w prawej oficynie, parter, 
Proszę się przekonać. 


Matśryczny. 


901-—5 


Lekarz-dentysta 


Salon Mód |1. Le w 


Jeli" | 


(róg Piotrkowskiej) 
Przejazd 30. 


Przyjmuję codziennie od 10 do 
l-aj 1 od 3—7-6j, w niedzielę 
i święta od I0—12-ej.  4656—3 
Poleca 
kapelusze 
LJ 
WIOSENNE. 


Choroby akene, wenery- 
4902—11 
EISTE Y "TYZAWINKYCY koo zu. 27 


OGLOSZENIE. dr. S. f 'oWkowicz 
Fotografista | Konstaniynowska 12 


pierwszorzędnej firmy w Kijowie ST, p” 52 adi A 


| Gudnon Gurczewski 3834—12 
f | poszukuje posady, Oferty sub. 


Bilety u W-go Go- jA vL. BA 8002. 
stomskiego od g. 
11 do 2 i od g. 
5 do 8 wieczorem, 


zak RECT AARI 


Dr. medycyny 


Tadeusz Baranowski 
Lekarz-Dentysta 
Operator i specialista w chorobach 
jamy ustnej i zębów. 
Ordynuje od 1—3 1 5—7 po poł. 
Zackodnia 67 (róg Zielonej) 

4529—] 


wierski środa | 
AL 30 E 31 mana T. b 


PEE AEREI ETIES ER 7 
e ZKE LOZ ni UEC al ay CIIAN. 
ojew 


— rzez 


Dr. med. 


G. ARAUSZ 


Piotrkowska 86 
specjalista chorób oczu 


Bo sprzedania 


| dywan 


f bucharski, przyjmuje od 10 ge 12 i od 
p P | Zielona X 66, IH p., m. 15.|4—5 pon. 9590-—7 
i 4243—32 


przędzenia tylko dobre materjały. 
Warszawski, 


kiii 


Kantar: PIOTRKOWSKA 34. 


Ojciec 


z budynkami! r, Szumachër 


choroby skórne i weneryczne. 


Godz. przyjęć: od 4 do 7, w ale 
dziele i święta od 11 do 1 rano 


UIl. Benedykta M 1. 


861—1 


Tr. med. Rosenzwają 


Choroby dzieci i wewnętrzne 
Dzielna Mż 9. 


powrócił. 


Przyjmuja do 10 r.1 od 4—6 
jmuj kw 


Akuszerka 


Pipikowa 
LONA Pioiakonka 138 
14. 


piap pa przyjezdnych Lzy 


Brylanty 


złoto, srebro, perły, dias 

menty; biżuterje kupuję 
płacę najlepsze ceny. 

8. MILICH 221-30 


Konstantynowska: jk 1, prawa ot. 1 B of. 1B 
Skrzynki 
dla 695— 6 


wszelkich celów 
wyrabia 


SIC. Bogiel, Przemysł drzewny, 
O Bydjoszo 


Drożdże 


dziennie świeże, po cenach fab- 
rycznych nabyć można u długo- 


letniej firmy 
KUTNER 
Ee 14. 


i płacę najlepsze ceny za bry, 
ianty, złoto, stare stekaj: 
perły I kwit lomkardowe 
oraz stare zęby | 
Piotrkowska N 9, Pa KOHN 
ewa ewa oficyna, ii pietro. 975— 23 


— Onegdaj, 23 maros o gods. È 
po poludniu 


zyubiłem 
po:tfel,:; 


zawierający mniejwi 33,000: 
marek polskich i EN (ea egra 
na 5,000 marek, wystawiony $ 
stycznia, podpis i, ABT 

w Pabjaalcach i kwit” 

stratu pabjaniekiego 080660 u 
rek. Przekaz niniejsry Ogłosysie: 
| nieważnym. 


710—3 


orwnrrotw, Sw marca TPYD r. 


Dziś i dni następnych: | Odeom | Dziś i dni następnych: 
Słynna artystka, ulubienica Łodzi, fascynującej urody i talentu 


ELLEN RICHTER 


w najnowszym dramacie wytwórni „Union“ w 5 wielkich aktach p. t. 


ie lin LOSE 


l. Pragnienia zdobycia sławy. 2. W dzielnicy Wejsz. 3. Swięło kw ecia wiśnioweyo. 4. Mimoza w Europie. 5. Hara- 
kiry. OSOBY: Dr. Halstej, Sand-Hi, wł. herbaciarni, Mimoza siostra Dr. Halstejna, Carlos di Tereno wł. plantacji, Jotano, uozony japoński, Beep-Po, 


Zdjęcia dokonano w Tokjo. 


b. 
Tow. Ake. 


SUCHEDNIOWSKIEJ FABRYKI- ODLEWÓW 


W Suchedniowie 


podaje do wiadomości, 14 w dniu 16 b. m. otworzyło w Łodzi przy ulicy 
Aleje Kościuszki Mż 39, w nobliżu ul. Andrzeja, 


SKŁAD FABRYCZNY. 


Skład ten został obficie zaopatrzony w wyroby fabryki, jako to: rury 

złewowe i kanalizacyjne, garnki surowe i emaljowane, blachy kuchenne, 

osie | buksy do wozów, MASZYNY ROLNICZE, części kutolane 
do żniwiarek, oraz wszeikiego rodzaju lane i kutolane odlewy. 


mJ 


lokaj 1 p) | dobremi ówia- | i świa” 
dectwami. Wiadoe 
Piotrkowska 108, Litwin 

925—2 
x 2-ma chomontami do 


Poncy sprzedania. AE 
u MY ap Ul, Senatorska X: 


035—3 

ewentualnie e dwóch, ład 

Pokoju nie umebdlowañych. dia 
dwóch młodych mężesyżn, przy 
rodzinie israelickiej poszukuje w 
śródmiesciu od ui. Dzielnej do 
Przejazd, zaraz lub ód 1 kwiet- 
nia. Cena obojętna  Łasknwe 


5 | Prktńia SBa ośne; 
Farb ar a oraz bielizny, B. 
Muszyński, Dziel bzielna 2 22. 2. 86-0 


| Bzewokie mo modne, o obcasy 
Kopyta zawsze nA składzie, 
Stenkiewioża : 25 m, 6. 321 —4 


ku U | staro | obrazy, ramy t szy 

p f by płacę dobre ceny 

Bkład AR Piotrkowska 103 
886—5 


Kupi kożuch dla stróża. Żąła- 
p } BZAĆ się do Feltelsohn $ 
Judelewicz, Piotrkowska 66. 


845—2 
rozmaite do spfzednula; 
Moblo 2 kredens, lustro, łóżko 
a materacem, szafa, zegar | ku- 
chenne urządzenie również do 
odstąpienia pokój z kuchnią. 
Wladotmość: ul. Klltńskiego 59 
m. 2, parter. 905—1 


merc do zycia la Singera do 
Maszyna sprzedania u Lipazyca 


Skwerowa 8. 804— 1 


okazyjnie d do a sprzedania. 
Meble Pokój stolowy, mabo 
niowy i salon, mnhoniowy, ugy- 
wane, modne, junk również różne 
meble nówa i używane, Anny 
N 1 F., Mikszewski. Stuy 


Maszyniatka rutyńowana zna- 


JĄCR Btenogralję, 
z wyksztalceńiem 7 lo klnsowem 
z praktyką biurową poszukuje 


Potrzebny 
mość: 


Dułoszenia Orodne. 


wełniane baweł- 
niane i chustki 
rzodnjo. H. Śrebrnik 
front 
83-—40 


MA. Resztki 


ray yes EP 


otrkowska 34%, 
ilgio lgie piętro. 
chrześcijanin, 


LA Kri A Krawiec kupuje wszelką 


garderobę damską, męską i Tu- 
tra, plaól ceny najwyższe, ullca 
Główna 1l, sklep 55 35 10 


Mt. kupują meble pianina, 


dywany, Fardero- 
w, futra, bieliznę, różne sprzęty 
domowe, KA najlepiej. Waja 
ozańskn 43 (róg Benedykta) m, 6, 


10—26 
TETTE 


ją różne s kilku po: 
m: w rzedam 

tanio, Piotrkowa 
rom, Nr 871—5 


Leh m. 4 

B: bóska szafy otomanę, umy- 

Ri Łóżka, walnią, leżanka, kro- 
dena, ran krzesła, stól biurowy, 
ubi jotecz ę, stoliki, słupki, eta- 
«rki, łóżeczko dalecińno Wy- 
sedam tanio, Piotrkowska 223 
„4, 1 p, tront, Y40— 


tań: 1 róż tedi 
b „ABAMBIĘ sprzedam. Ploter. 


ołerty pôd „Pokój 100* do „Gło* 
BU t Polskiego". 873=3 
mtłodzienties z ład: 
Potrzebny nym oharąkterem 
piema do domowego kantoru, Po- 
hdniowa 20, 872 
aibo dwuch ładnie u- 
Pokoju meblowanych poszuku- 
Ję w śródmiesoin, Pożądane wej- 
ole niekrępujące. a pa 
„Jnżynier*, 8635 
lina czystej rasy wilówej 4-ch 
Pies wa A _ do sprzedania 
Ogrodowa . DBUŻ—1 
"alę pls t fasy wil- 
Przybł, kał czej 3 nogi białe, 
Oko jedno niebieskie, kusy, Pras 
Wy właściclel zechce odebrać za 
zwróceniem kosztów, Ul. Cegiel- 


i z. posady na godziny 0 południo- ilana X 87, Stan MAC) 

; commercia 0 b. ż ka* pt 
worraspondence eń i langus riir c> 022 —| Sprzedam biurko, ROZAM ma- 
rañçaise prend un hm, e useaan maaeeean en Si lan- 
Boriro: sks B, B8, > 808—1 | Nigdy Poto TRTA ie wagę i póloacikt” dam- 

{ , 
Do sprzedania =% "970 | kat. rodzinie, Używainosć insten. | "kle. Aleja Kosolunski i li 

pi da, skrzynia du- | ki oraz utrzymanie byłoby pożą” A EM IEN EL 
ta. raeć ma miejscu An-|danom=produkty żywnoso! mo- Stu d i poszukuje tesil lub 
śnij 3 Mm, |, od 1—8 popol |pę dostarczyć. Zgłoszenia pod: uden pracy. Otersy uu. re- 
0-3 „Spokój* do administracji Głosu dakcji A l (DRM +  V46—1 


803 2 


Int sprzedać można bry- 
Najlepiej lanty, biżuterję, staro 
złoto í siebro u jubilera Bizene 
borga, Ul. Główna M 60, 900-10 


elegancka ka ka- 


LQ sprzedani: 


rotka, leolhtka 
bryczka, wóz. Aleksandrowska 
13 w piwlarni, 


P02=10 
Luży 


Sklę spożyw. 4y ż całem urzą 
M. dzeniem do sprzedania, 
ül, Grabowa N 17, 8386—32 


edwabne oles ki 
śp.zedam | kanoki 


pokój irontowy, umeblo- kapy na łóżka. Wi- 


wany, s elektrycznością -fu kå 1 « 8 — 
s nia do wynaj cla dia č Nauczyciel praygotownja pe SWE R: 
a maniem, Oferty BUD: | srednich, Ulica Kilińskiego 81, | rarama 
„Pensjonat? w Olosie,  Wadmó|mi 7 sais SZ kam AE NA 


Korespondent Jaz an- dziewczyna do skle- |Bta 26 wszelkiemi wygodami sae 
English, gielakiego, ros, | niem. | POIFZEDNA pu. Plotrkowska 1v3|ras, Łask, wiadomości „Grand 
Kenaa. aty. OINI paa ES Rosenberg, 9i8—2 | Hotel p, 148, lub u porijera, 
. - | ZEENEZGŁIE TRN ET WM 

glimu Corespondent? do adm, Pokoju słonecznego 26 skrom- EEREN 763 

osu Polskiego". 217— U eż po p 4 
„Gł P g 17-32 nem umebl, Jab b arzedam rosy jsk bibijotekę. 

$min | kja W oda, Olrześcjańskiej | * Mil Wólczańska 163, m.6. 
fi gancki ot Mark lnspektor Skarbowy, (samotny) 752—3 
Ę A ję piesrakie sprze- laski, ME ap Toreb i AEO" 
t © wer a . , 

r oj a, paz Polskiego pod ijet iea pi [i 13, lewa oficyna, _ 8 1-3 


tcr i wydawca Marcell Sachs. 


Początek pierwszego seansu o godz. 3-ej po pol, ostatniego o godz. 9.15 wiecz., 


Towary 


Ubrania, Suknie, 


Przedówiateczna tania wyprzedaż 


towarów pierwszorzędnych firm 


Bluzki, Pal > g~ . zk 
ng Waro; 3 Sz na bluzki, "MARO wały g i bieliznę 
polecają Ch. Markowicz i S+ 


Ch. Markowicz & S-ka 


Piotrkowska 37. 
w podwórzu. 
Pracującym na posadach 
świeć: Canay.. na 

346 


PIOTRKOESKA 37 (w podwórzu). 


3 


Potrzebni: 


Do większego Zakładu: 
Buchalter lub Buchaiterka, pomocnik lub po- 
mocnica Buchaltera i Inkasent lub Inkasentka 


KAS 


ogniotrwałą 
kapię, zaplacę dobrze. Hotel | cyrześcjanie polacy). Oferty s podaniem warunków 
Savoy M 808, 947—6 | gd literami W. 837 dz 7 RI 


Sklad apteGahy do sprzedania, 
Wiadomość ul. Radwań: 
aka 10, m. 21 od 4 do 3 po poł 

740—8 


koan Abram zgubił pasz ort| 
Łodzi, o 


aparmina, Mordka zgud, pass: 
polski wydany w 


pori niem. wyd, w Łodzi. 


ldberg Jankiel zgubił pasz- 


PPRASTE , fo! fele Antonina sub, pma. 
Ta i car zakłada franki i przyj: | U port miemieockt go” w Łę-| M polski, wydany w Lods u 
p M muje wszelkie repsrą* ozycy. 802—3 -3 
oje Bi wać cenach. R HE Jankel zgubił legii legit Lai Józet Lejzor i 
O AIZAO AA: ŻE reki chlebową NM 4207 na 8 Bao niemiecki wydany 
W ¿ng dla pań modystek. Pg» 852—1 880 — 3 
lecam ną letni sezoń P TERE O E P acNiE Moi "O TEE ESEE (ATI 
oldberg Jankiel agubit kartę TT, Józet zgubił paszport 
Maji wsaelkich aowdśol dus PO e Hi 40% ia i ri 
wybór krosów, rajerów, pnradye= prozdsyski Chaim zgubił pasz- arie, 774-3 
zów. Luba Glatcówna, Piotr- pors niemiecki wydany w Ber- garkusfold Wolt zgub, legitym. 
kowskn 2%, podwórze, 6481] linie. 815—3 m ohlebową na 8 osób, 
A —2>—— A e OS OWĄ RAB 0309: Sil 
i ker ku między ul. Dziel: G'ont a Abram sgubi? past- gner Lajd zgubił paszport pol- 


ng a Andrzoója na Pi niemiecki wydany w Ło 


= aki wydany w Lodsi, 840—3 


Płótrkowskiej zgubiono 2 kiu- KIT—3 


omyki, Uozciwy znalazca zechoë EE orte Róża sgubiła paszport nle- 
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